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Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie . fS. 

Półrocznie n 

Kwartalnie" 

8 k. 

4-

Sobota Broni sławy. 
Niedziela Pocieszenie N. 

::Ilaryi P. 
Poniedziałek Wawrzyńca 
Wtorek ;t;acharyasza. 
Sroda Reginy 
Czwartek N. N. :\1. P. 

, 

Wschó(1 g. 5 m. 13 
Zar.hód g. 6 m. ,l5. 
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Z przesyłką pocztową: REDAKCYA 
Roczni\:' .... r~. lOk. 
półro\lzuie. . ." 5-
Kwartalnie . ." :l 50. 
Micsięcznitl. . . n 85. 

ADMINISTRACYA 
W ŁOD:t;I 

J' nI. Pjotrkow~ka JI2 81. 

~obota, dllia 2.2 sierpnia (:3 wTześnia) 1898 r. 
Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 

CENA OGŁOSZEŃ w "Rozwoju:" "N a d e 8 ł a n c" na l-ej stronnicy kop. ÓO za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy luo jego 
miejs\le . Małe ogłoszenia po 1 1/

2 
kop. od wyrazu (dla posznknjącyeh pracy po l-ej kopiejee), Rek l a m y ?\ tJ kro) og i po 15 kop. za 'wiersz IHltitowy. 

Nadesłane. 

Dr. Stankiewicz 
powrÓt'ił i przyjmuje od 4. do Ci popołmluhl, opróez niedzie 

Piotrkowska 87, dom W-go Ballego, 
.................. a1flflm ........ nm ..... 

eHe .• -"fi W 

Dr. SDŁOWIEJCZYK 
specyalista chor6b 

"~.ee. 
Piotrkowska 69, vis-a-vis Gl'lt11d Hot. 
Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 3

1 do 5 wicczorem, I 
e_.Wi I 

Zatwierdzona przez l\Iinist, tikarbu 

ROCZNA SZKOŁA HANDLUW A 
(Buchalteryjna) 

b. prof, szkoły Haudlowej, im, Kroueuberga 

G. CHWATA. 
Wykład każdego przedmiotu przez prof. specya­

listę. Erywańska 14 w Warszawie. 
Programy w księ-gal'lli p, Wendego, 

KALENDARZYI{. 
,J 11 t l' O. 

W Y M t a w y. Letni Salou a.rtystyczny \'II' Helonowie. 
tlaloll artystyczny Benedykta 1. 

P a n o l' a m a. "Oblężenie Paryża" (Pasaż .szulca). 
T e <lo t l' lo t u i "Selina" (Kon .~ta.utynow~!m JI2 14) 

"Pall Profesor" farsa w 3 ~tktach Oskara BlumontLala. Po­
czątek o gOllzinie 8 wiel:zorem. 

T e 1\ t l' 11 a K,~ i Q Ż Y m )[ ł Y u i e w Sali Banma 
J1rzol1.~t<1wieuie popularne ,,)[aj~ter i czelatlnik" komodya 
w ~ aktaeh J. Korzeniowskiego i "IJwudt głuchych" fa.rMa 
w 1 akcio z frann. Porzatok o godz" 3 llOpohllluiu. 

T e ,\ t l' W K o l n s z-k :1 c h. All1:ttor~kie pl:zec1s1Klwie­
uie ua rzecz kościoła kolllszkowskiogo. ,.\Yigilia Św. An­
drzeja" obntz ludowy w 1 ltk. IJoIDnilta i "Kal.osze" kom. 
w 1 ak. Itr. Fredry (ojca) Początek o godz. 8 wie~zorotl1. 

Ważne wskazówki. 
Petersburg. 

Podali~cie w J-\?! 197 "Rozwo.iu" ciekawy ar­
tykuł urz~llowej gazety rosyj::lkiej p. t,: "Wiest­

_lIik fiuansów" , a zatytułowany: "Politechnika 
warszawska· . 

Art y k uł ten przynosi zdania tak bardzo wy­
hitne i ;maczące, że zniewala nas do wypowie­
dzenia kUb! ważnych uwag, któremi powinniśmy 
się kierować w daLszym uaszym ekonomicznym 
rozwoju. 

(N e kro lo gi dla robotników lm pół \leny). 

3 

I Był czas, kiedy rząd, chcąc podnie8u 111'ze- .,Hudy żelazne w kraju Nadw@allskim zawie-

I 
mysI Królestwa Polskieg') sprowadzał z zagl'ani- . . 'l l raj. ą mewie e meta u; węgiel miejscowy, nie UlU-
cy cudzoziemców, nudawał im przywileje i ulJLla· '" , 

\Vu~c JIIZ o Jego mmejszej wartości jako opa-

l
, l'zał ziemią· Pl,zybyło wówczas i osiadło w Kr6- łu, niezdatny jest do koksowania, tak że prze-

lastwie \Vi~le rodziu: ~\Vłaszcza w okolicach bliż- 1l1ysł żelazny musi używać drogiei!O koksu Z::l,-
szvch !.!.T<1UWY pruskieJ. ~ 

ol ~ gl'auic",nego; ceny produktów surowych w znacz-I Cały szereg illniejszJc}1 miast i miastec",ek , ne' c"e' "I' l' 'le ,t· P l l' l I l . . l l ' I h cl" . I J "Cv ... 1'0 :; wa o s oeo'o są (a e ~o "iYyz-
I pogralllc;;nyc l pl'zepe lllUlly zosta "'ye o zcnon f.lze '1[1<'1'; ell' '~l'uny'·h '. " ',' ,h C ... t " . X" J' Ił' II . Ł' ł' I -, ,." " v mle]SCOWO:;Clae eSaI::l \V<l 

zl ~ ~e~llec, z'I,toryłc II wyrck)s ~ I o J1'Zjl?IlllL oc Z W l' e ::l z c i e k o u kur e n c y a z a g r a n i c ~_ 
( zlsle.Js~a, "" e w a( za, ·tora. powo 1 pocz~.n In a z wł" <, " C "n 11' , k' ' . 'k' " . . l' . 'l '[ ','" .,,, "., I e m I e c .t, w l e c eJ 
WllI ue w zycie llIemlec nego rzenlle8 Ul ;.a, prze- i e ,t II C l' e ,; l l' • l l ' , • ' ł " . . ł l ./ l:j • " W ,1 ( a p I Z e m y:; u 
tdworzonekgo P?zmeJ ua

l
, pl'zem..Y~lo~'I· ca., l pr~!tl~ <1 I m i e j s c o we g o, u i ż cI l a i n li y c h b a 1'_ 

o pr"'e 'onama, ze ta;'1 rzelUlelO Ul', (0I'HulaJ~1c 1 (l 'I. I' e J' o (i (1 a lon y c h o l ' , '. ,. . . d'l" • e g r ,l li 1 C Y Z .l-

I 
Slhę, P? zdAlt pra.c~ prze~wlarzl·, 'l :'3I~ w osab.Ul ;.a, me C h o ci 11 i e j o g n i s k p I' Z e m y s ł o w Y c h 
c etllle a miejscowej ue nosCl usposo lellego, a w !) o u Y l' Pl':'y t 1 'ch u' o 'l h 

I
· . l "1" b ~" . " a (] lep mys uyc wuruu-

~awet, w WH~ {steJ . I O~CI ze ,rany, twon-w oazę, kuch ra.cyonalny rozwój przemysłu w kraju z ko-
Jak by reclute, wch.lenl)ącą SHl w szeregi naro- n iecZllo Ici mmli być a.ie· n od s !JI' t , cłowe • . - ':s . " Z Z y !,y. nego, pDS ę-

I ...., - f. ' pu w za.krel:!le metody produkcyl 1 ustaWIcznego 
I Badanul. 1 obsenvacye tych aktuw daly dla J'e)' (Ioujronale' O' , 't '"t lk 

O" ,Ula. slą"'uae zas o IDoZlia· ,y · o 
rzadu bardzo smutne rezultaty. . . ", • e . ~Io 'l l l" k t' ,przy pomocy znacznej lIczby WyksZtŁtłCOOYcu te-

" Wl em sam z, U( zml, \\'yso ' o 'p?S aWlonyml I chników O' r u n t o w U i e o b z u a j m i o n c h 
w Petersburgu, ktory byh Zll::lłiOmICJe w te sto- I z a' 1:0 J ' ., ' '. y 

I 
suuki wtaiemniczeni, w l' u n ~ a J:? l m l e J ,s c o w y m 1., . 

r • ~, , • "Po odczytanIU tych słow zoów zwrÓCIłem Sle 
rrzezwe ICh III) t:ih dotąd n()s~ę w pa~ll~C1. I o dalsze int'ormacyie do t ch sam ch o ób k ' , • 
"Przemysł 11:1. kresach za.chodllWh, w Krole- " I . ',Y y S tOl e 

t ' l~ Ił' . 'l" , ł l 11 ,,1111 pierwszy c 1 udZielIły, oto usłyszałem chtlszy 
s wie. o ti <lem, mOWl ~ ,O1ll, WZl'08 1(' o o llrzyrrneJ ciag' tycu usiłowań, 
potegl, to przemysł milIardów, to / 10 przemysłu • R ąd 'e aclł d .. t 
całe<go Cesarstwa olliemal. Pracuje przy tym . ". ),Z 1ll Z ugo wy a, postano~vle~la u m-

'l l ł T b t '16 l t dnJaJące obco-poddauym zaWlazywaUla 'lowa.rzys-
pl'zem,Ys e. ow o ~l 1011 1:0 ? nH w, a e, ,0 ;lmu- tw akcyJ'nych w oO'óle i OO'l'ltu'iczy na t . , _ 

I tne ze CI "'orze' uposazem są przewazllle kru- . ''''''. eraz pew 
" , l? J .' , • ne O'ulezle l)rzemyslu w których U(l'llałll bI"le: nl'e 

, JOwcy, a wyzsze po:>ady zajmują cudZOZiemcy. "', '" '. ' < " 
R b t'k 'I i" ł b' . !Jęcia. cudzozlcmcy, am l:lWleZO natul'ahzowani 

o o Ul , y.l ~ . wszęc Zl~ ma ~ TO I ze s":e,] otwo<rzy tani kredyt dla prze y'ł ' j ... ' ~ 
pracy o::;zczennO::;CI, a Wtlzyst!ue o,.;zczednOl:lCl ., m s, o,;co~v ,1.1JO 

l k 
. <I ". ł ' .<. I I wego pochodzellla wyznan chrzeŚClJ'au"l'IC}l '1 U"-z llro( U 'cyl ,rajowej ~ostaJa przy w ascJCle a.c l ~ . ' • ol\. • < " 

, . , "<,. . wet !)oruczy popierac te firmy prez zal-Ilp\' l' llo-
fabryki, lub lCh powlerUlkach, zaJmnp~cych wyz- '" ,,' ol 

i C
· . l b'" . stawy dla arml lub robot publicznych 

sze urzec y, I l)an 'Wie, (ora la'ac sle na na- J ' l' ł ' . < .J , • eze l Ju'zemys owcy dotychc" Id . 
szej ziemi i pracą naszego robotnika, oszezedno- " ' '. ~asowl poe, aUł 
,. , . l k<' rOlOsYJscy bed'" utrzymywalI za wlelu "Ud"o"lem-

ŚCI swoJe czesto wywozą za "'ramce o 'U)"'C ' .,'.' ,"l. v "" < t:>.,'~ cow Inzymerow technll'ów h 'l ó ' . t ' w b'lllkach lub w dobrach kapitały które naj- . ' , \., C emu w 1 maJs 1'0 W , 
elem'enhl'llieJ'szy nodl'ecznik ekonomii' uie 1)0'1.'\-0- t~ w Cl~gU I.at trzech rząd ustanowi podatek od iUly-

< I'. , llIer'1 sleo'aJący do 3000 'bl" . t' 1 000 liłby wywozić z kraju. <.:l "lU I, l maJs ta , 
R",a,d na!:'z śledzi bardzo za temi wypadkami rub., a po upłY':"le, t~go, cza~n zm~lsi przemy­

i wpie~'w czy późuieJ', znnJ'dzie środki dla ukró- słowców do zamIemema Sił obcycli tliłam I kraJ o , 
wemi. 

ceuin tych uadużyć, które dzi$ jeszcze są tolero-
waue. Wyrwać przemysl nasz z l'C)k tych Ut1.- . Post~nowieuie ze wszer,h miar godne uwagi 
pIywców, jei:lt zad,ll1ieOl rządu, i nad tem już I poparCia, bo rząd przyszedł do przekonania, że 
pra.cują oddawnl1 ludzie, któreill wzrost przemy- siły krajowe w zllpełności są uzdoluioue do IHO-

słu krajowego leży nn sercu!" wadzenia wielkich zakładów przemysłowych i nie 
I te słowa, wygłoszone przed trzema laty do ma prawie tak niezdoluego inżyniera chemika, 

mnie, dziś już stały się jawnemi. Artykuł " Wiest- lub technologa, który by w ciągu trzech lat nie 
uika finansów" na sprawę naszego przemysłu po- obeznaJ: się z dauą gałęzią przemysłu, 
piera ten cały pogląd i zamienia go w ja- Utrzymywanie ludzi )l;agraniczoych na stano-
wną rzeczywistość. Te słowa aż uadto dobrze wiskach wyższych, dobrze płatnych, uie może 
świadczą o pięknych i donioi:lłych celach rządu rząd pocr.ytywać inaczej, jak za pewny obiaw 
w kwestyi dalstego rozwoju sił ekonomiczuych polityczno-narodowego oporu ze strony przemy­
miejscowych. - slowców, który w żadnym razie dłużej tolerowa-

"Kraj Nad wiślański pod względem gę:;to$ci za- uym być uie może, 
ludnieuia przewyższa. ~rednią takąż gęstoSć Rosyi Nawet inżyuierowie już z podaństwem rossyj­
Europejskiej, a nawet Fraucyi. Pisze" Wiestnik Idem, nie umiejący państwowego i miej::lcowego 
finansów" w swoim artykule o szkole politechni- języka, nie będą mogli zajmowae tych stanowisk, 
ezuej w Warszawie: W obee tt1kich warunków które wymagają zetknięcia bezposredl1ieO'o z rze-
samo tylko rolnictwo nie jest w siauie wyżywić mie~lnikami i robotnikami. " 
ludoości, to też w kraju tym coraz bardziej 1'01.- Wymaga tego do pewnego stopnia spokój 
wijają się różne gałęzie przemysłu miejscowego. pań::ltwa, robotnik ~owiem uie chętuie patrzy się 
Lecz rozwój ten, uiezbędny dla Królestwa Pol- na ludzi obcyc~, Jlle zuają0yc'h jego języka i ll­

ilkiego, utruduiają niepomyślne warunki. patruje w tem p~wue umyślne z góry ubmyślane 
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dzi<lłanin, polączone z ehqcią prześladowczą tego Ś. p. Józef Zenon Ratyński. Bolesny cios do-
wszystkiego, co swojskie i rod'/,ime. tkm~t wspólpracownika nas'/,ego p. Wladytlław:l 

I;ki, J:1silhdd. Glljewicz, Gruilz,czyll.ski, Dmzdow­
"ki, BUl'I.ylttiki, SzmiLlt, Mankowski, W(ljcio­
e!Jo\Vski. Nic mniej też wda siq r'/,ąd w samą gOSl)O- Ratyńskicgo. 'tV Troickosawsku na Syberyi zmad 

darkę fahryk, polozonyt- ll w państwie rosyj8kiem. nagle jego ojciec Ś, 1)' Jo'/,ef Zenon, znany pr'/,e-
Nie będzie wolno rOZSj łal: fabrykom agentów tak, mysłowiec. 

O przyjqein starozakonnych bęehie ogłoti/lone 
osobno. 

jak dziś ro'/,syhlj~. 1:). p. Ratyuski posiadał 'IV Chinac!: własne 
Agen(,i bqd;~ przY8ięgiymi i odpowicdzialnymi plantacye herbaty, a w ostatnich czasach '/,ujął Na kościół w Koluszkach, Przypominamy, że 

. '" l'" . k" ł B ł J'utro wiem~orem oclbc.d '/'ie :;ie. w Koluszkach za sW0.le czynno;:;(;] utlO J1tlCle, Slę pmi'/,ll "lWitUlem z ota. y to człowiek prawy 
li'irmy, sto:::owuie do wykupionej g'ildyi, b~clą o Hzerokich poglądach pełen inicyatywy i pr'/,ed- przedstawienie amatorskie na rzeez nowobndu-

miały wywaezollą ilo~ć agelltów. siębierczy. jącego :;ię kościoła, urozmaicone niespod'/,iunkumi. 
Przy uajlllnit'jtjzych nadllzyeiach ze strony flL- Cięiko strapionemu kolC(he ślemy niniejszem Dla łotl'l;iun z powrotem wyjdzie z Koluszek 

brykantów, przy lIierzeteinie wykonanych ob- wyra'/,y serdecznego wspóluuolewallhl. o godz. j 2 w nocy poeh1g l'pecyalny. 
Htalunlzaclt, lub t. p, będą oni pociągani do otl- Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześcian m. Przedstawienie amatorskie, Zapowie(hiane na 
no'vl'e(I"I"\lno~CI' sado,nej' J'e ';e11' ol-'Iz' e ",,'c z' e Ł d' l'> " . rzecz ]JroJ'ektowaneg-o dOttlll sierot, l)r>lY łód>lkiem 
l" " , .., • n," ~<".' - O Zl. rOS'/,enl jestesmy O zaznaczcnie, ze " 
o złej działalności firmy nie llonieśli, w niedzielę dnia 4 września od godzin ie 11-12 Towar'/,)'tjhvie clohroc'/,yn nośei, odbęd>lie się 11 ie-

I . l' I b d ' I t " zawodnie w nadchOll'/,uca środe 7 b. m. w teatrze Wle e mnyc l, ar '1..0 waznyc 1 pos ·at10Wlen I w lJOłudnie w lokalu biura informueYJ'ueg-o przy .• • 
l I 't ł I d' l t I I ~ .Vi(,toria", wy t a w ,:ro cc w ae za, g y'/, przernys nasz a>: ul. D'/,ieluej J\~ ;)1, osoby I)Os>ll1kllJ·a.ce lub otluru- .. 
'ł ' . , t 't' b ., ' I Na lJrzedsta\Yienie to zloża. się t,'·zy .1'0(1:10'11,-· wzr08, ze JIł'/, era'/, w mm 'las oJu o a WIaC Się I jące pracę b~llzie przyjmowała pani M. Berla- • ,. .-

, moz' , 1 tO\\C komedye: "Dzieci mU/ly" Fr. Uoml1ik,l, me ,m,. I ellowa. 
Owszem ~rodki te pchną go na nowe tory. l "Gogo" Wincentego lir, Bobrowskiego i "Wl1ja-

Z bł ' . I I . t 11 ł l' Ze stowarzyszenia majstrów fabrycznych: "'''el,- Alfon,a p ", f"ll'S"', ,'t. Dl)1'1"'.'ln' S!'l·ł', g-l). a } Sllle on ua . ryn ,ac l me y {() nuszyc l, a e W l' I" "" ,,,,.,, u,.., ~ 
, , k' h b 'l ' . I l t l e mu t >lJSlej8'/,ym o g·odz. 8 wieczorem odbę- Bl'lety ,vc'~e{,nieJ' naIJY''''';' 1l10';n," ,,, I,- uI'ę. :'!""ll'nl' 
1 europeJs lC, o, pozostając pOl tlC1S ą wn 1'0 ą l' . 'l L' f " '" -, <w a, ,, ~ 

d b d · . ł b (ZIC SIę ogo ne zeural11e maj:;trów abryeznych H. 1~. Scll,·,tlre, Illl'C," l'>]' Otl' 1-, ° \","'. 1,-,· ~'O. "'11. 
rzą ową, ę '/,le mla gwarancyę rzeczy ]lo'/, n- l' Głó d r-' " ,. ,,' _. J' 

. b l l l" " ]1r'/,y u lOy wnej po ,M 13. Teatr popularny. Prz\'IJominamy c'/,ytelnikoU! wlOnej c ura tteru tan( et y, (torej cont'/, wI~ceJ Na z.ebraniu omawialle beda dość wuine ' l J, 

mnoży się w pali.stwach zachodnicll." • • • :la8zyll\, że .iutro w met zlelę o godz, ;) po połu-
Ł l . I sprawy, pożąllunem by zatem było lic'/,lle zebra- (lnl"~ odbę..lzl'e Sl'ę 'v Ło ci ". l' 'v s"II' 1),"1111'," II," Zapytałem się jeszc'/,e, ~o I>ądzą o oc 'li l lO- . . ł 1 Ó - .11 • ,,<-lo >, .. • " 

, d . ł . b l ł UlC Się c'/, on;;: w. KUI'ę, '~ynl fi{łynl'e 1J)'e1'ws'/,e I)J·zeclst.·'\\'I'elll·c te',ltJ"II-WIe zla em SIę, że o ywate e, a zwa8zcza prze- " .".... -
mysłowcy dążą do teg'o, aby granice miasta roz- Z gimnnzyum męzkiego. Drak '/,układów nau- ne popularne, po eenach niezmiernie nizkich; nuj-
szerzyć znacznie, w celu je(lynie tym, żeuy cu- kowycb w Łodzi 11 Clj lepiej dowodzi fakt, że na drozsze bowiem miej~ee kos'/,tll,ie kop. :.lO , najtaLI-
dzoziemcy mogli . za małe pieniąd'/,e nubyw"e I 120 kundyuatów <lo wstępnej klapy gimnazyum sze kop. 10. 
więcej gruntów. mę'/,Idego w Ł')d'/,i jest zaledwie OKoło 30 miejsc. Przed8tawienia te, które odbywać .:;iQ mają 

u"ec' l" cl'e Ło' d~ tal- "'1"1· ... ~ta '}e wład"a Skutkiem tego wy'/,llaezono eg-zamin kon- w kl.\żdl'1 nied'/,iele. i swic.to nr'/,a.dzone zostały .0.:", '/,y'w s, '" ~ ,a "" <," <" ~ ~ .~ 

przychylnie przyjęła ten wniosek. kursowJ. z inicyatywy zarządu 'l'owar'/,ystwa wyrobów ba-
Granica miasta ro'/,szerzoną zostanie, ule pl'zy- Z gimnazyum męzkiego. Egzamina poprawc'/,e wełnianych p. Karola. Scheiblera, prze'/, trupę 

tem zostaną potwiCi'dzone przepisy, w'/,bralliające zdali: Z Wtltępucj do I-ej StefannH. Z l·j tlo 2-ej: łódzką pOII dyrekcyą p, Michała Wołowskicgo, 
d · b l 't' b k' l" t An2:ers'/,t'\J'n, l':'.I','bo\~OUI,-I·, I<"",·!' .• ·;,ę Plltl·atl·n. z· 2-eJ' Na J'lltrzeJ'sze przedst~nvieuie wybrano'. .C'!.e-cu '/,ozIemcom Ul owac a ry -1 po '/,u lUli]: S arą, ~' - u -, ,,,, ." "', • -

regulacyjną. do 3-ej: GrilIbalIm, Dale!!zy6ski, Dziamar!!ki, ladnika i majstra," l;:omedy~ w 2 aktach J. Ko-
l to jest już fakt prawie potwierdzony. Kostro, Klejdinst, Lwow, Uasim, Jllrkowski, Fi- rzeniowski.ego i wesołą jednoaktową kOlTl~dyę 
Po tych słowach doszedłem do przekonania, lipowicz. Z ;3 ·ej do tJ.-ej: Grabowsk-i· Wacław, In- "Dwóch głuchycb," tłómac,.;oną z francuskiego. 

że teraz nie pozostaje nic, jak tylko poruszyć gersleben, Knupski JlllilUlZ, Kozak, Kllnert, Knopf, Z teatru, Kochane na:;'/,e miasteczko, irytujące 
leżące krajowe kapitały i organi'/,ować wolno, N ellma.~l, Pestkowski, Such'a, 'l'rejdenberg, Z 4-ej się za'/,wyczaj ile n1'/,y dla podparcia swoich inte-
a z całą świadomością nowe olbl'zym;e przedsię- do 5- ej: GrabowIlki, Stec>lkowski, S>lymań8ki. re~ów teart nasz opuHcił jego mlll'y, obojętne 
biorstwa. ?; 5-ej do .6-ej: Dencbin, Krzemelltowski, Miko- i jest zawsze w cza8ie pobytu towarzystwa na. 

Czas, abyśmy zac'/,qli ehiałae. ! łajtys, Sz,t~'llcr, Frenkel, Slelllnow~ki, Cbomętow- I miejscu i lekceważy pracg zarówno dyrekcyi jak 
ski. Z 6-ej do 7 -ej: Goldsohel, Zwier'/,yński, To- i artystów, a tylko wytężona energia ta;k jednej 
maszewski. Z 7 ·ej do S-ej: Chonowski, Ku- jak i drugich ratuje go OLI zagł:tdy, Zarłoczny 
czyllski. apetyt na nowoHei scenicwe jest tak wielki w 

H. H. 

KRONIKA. 
"KościJły w Łodzi." Po tym tytulem "Kraj" 

pomieszcza osobny artykuł, w którym opisuje· hi­
storyę kościołów w Łodzi z biografiami i foto­
grafiami ks. kanonika Szmidla i prałata, Zygmun­
ta LI'. Łubieńskiego. 

Art.yi.-uł zdobi rysunek kościoła ~w, Kr'/,y~n, 

Kronika tygodniowa. 

Rok szkoluy. - Sale zarob kowe. - Skargi robotników, -
Koukureucya uicmiccka. - Teatr popularuy i odczyty lu­

dowo, 

Zaroiło się miasto od mundurków szkolnych, 
na które poządliwem ()kiem spoglądają gr(,madki 
dziatwy w marynarl:lkich i nie muryuarskiclr ko­
styumacb, dązące z książkami pod paebą do przy· 
bytków szkolnych, by poddać się tam egzamino­
wi wstępnemu, Rodzice z bijącem sercem ocze­
kują na rezultaty egzaminów owych, będącyeh 
po większej części wypadkiem szczęśliwego zbie­
gu okoliczności, od którego zawisła przyszła ka­
ryera ich pociechy, Bo iluż to z owych młodzień­
ców odpalonych przy egzamiuie wstępnym, iŚĆ 
musi nie po tej drodze, ua którą wiodły ją wro­
dzone zdolności, lecz wybierać kal'yerę wprost 
przeciwną, nie odpowiadającą uieraz ani umysło­
wym, uni też fizycwym jej warl1nkom, 

Gra tu do pewnego stopnia rolę i prożność 1'0-

d>liców, którzy miasto zbadae '/,dolności swych 
dzieci, lub też dobr'/,e oblic'/,yć się z własllCmi si· 
łami, przemocą prawic pchaią d'/,ieciaka 110 gimna­
zyum, bo to w lepszym tonie, nie pomni, ze wy­
ksztalcenic gill1Ua'/,yallle ażeoy wydało plouy, wy­
kS',!lłalccniem uuiwersyteckiem dopełnionolU być 
mU8i, co pochłania dużo tZaSll i kos'/,tÓw. 

Tyme'/,Hsem wy kS7.tałcenie w szkole za wodo­
wej prędzej doprowadza do celu i nawet wów­
czas, gdy dla jakichbądź pr'/,yc'/,yn w połowie 
przerwanem zostanie, zapewnia chkl! dalelw pr~­
d'/,ej, niżeli wyks'/,tałceuie gimnu'/,yalne, zbyt mało 
llwzgłędninjące przedmioty, które w życiu pra.­
ktycznem najwięcej mnją '/,nstoso\\unia. Ale i do 

Z kandydatów zostali przyjQci. Do wstępnej: Łodzi, że dyrekcya nie '/,dązyła. oy go nasycić 
Łuc>lkowski ?;ygmunt, 'ryde, Pele~ic, Arbuzow, dnjąc nawet codzień premiery. System premier 
Diad~owski, GoszczYllski, Leontic'IV, l3irgel, Za- tygodniowy co czwartek wymaga również wy tę­
lew:;l;:i, Samsonow, Jelldl'>I)'cki, KCl'pert, Wysz- żonej pracy i podołać jej nie jest wstanie je,:en 
naeki, l\Ieylert, Siemonowski, \Vilkos>lewski, Ja- rcżyser. Z uwngi na to dyrekcya pracg reżj­
cynic'/" Matiatko, Lik, Pl'zybylski, Glltsche, Zo- serską podzieliła od nowego sezo;;u, pomiędzy 
rin, Zyskowski, N engeballtl, Lib~lI"t, Hofman, Cie- czterech artystów mianowicie panów: 'l'raps>lę, 
sielski, Sztolc, S"!II11110W, Litga, Tabiszcwski, 'Winklem, SO:Hlo\\skiego i Kopczewskiego, któr'/,y 
Wernie. Do l-e.i: Rasal:;ki, D ,lma{lski. Stemnow- kolejilO ka~dą nowoŚĆ rezyserować będą, tak iz 

sikół .zawod?wych dOtitać tl-ię nic -łat,wo, .i t~eh- I " Cr:elll znśje8t uli?a, ,~~d~t1. . t) szkoła, i jak ,ks'/,tałci, 
pOlh'foJ~ zaClmme dla tylu kandydatow, lIu leh WIedzą o tem m1Cszkallcy w:>zYljtklcl1 wl~k:jzych 
corocz,uie d~ lJi~h zakoła~ze. llekr?e, widzę l;ll1U- I[ miast w~gólności.' a w Ł')d>li ~v szczeg~lln?ści. 
tno Illlny teJ dZIatwy, ktora. z 1'1llUlCllCem na twa- , W mezdroweJ atmosfene fabrycznCJ, lU! hn.r­
rzyczce i bijącem sel'lluHzkiem spieszyła w mury dziej ku dołowi, tem więcej lęgnie sil; wia'/,ma.­
s~Jwlne pełna otuchy i nadziei, a po ogłoszcnill tinv zatruwających duszp' i dalo tych wyro:ltków 
fatalnego w)Tukn powraca do domu smntna puszczonych samopas, oddanych na łup wyziewów 
i zguqbiona, zwiesiwszy ;Ołówki pod br'/,eruielliem ulic'/,llego błota, którem w pos>lukiwaniu łatwych 
picnvs'/,ogo w żyeiu >lHwollu, tylekroć serce moje >larobków lub rozrywe1\:, olitlycbują lIui prawie 
ostry ból prz,ellika, jak gdyby na. widok list.ka oe'/, przerwy, To też gorącc 810wa lll'.llania należą 
wspaniałego kwiatu, co wonią swą i PurPUl'G1 I>ię temu gronku ludzi sercn., które ])od.i~ło ini­
miał ozdobić kwieci8ty kobierzec, a którego pr'/,cd cya.tywę utworzenia sal zarobkowych, a racz.ej 
c'/,<1.sem zwarzył ostry wiatr jesicnny. Lecz te 8'/,koły rzemiosł, biorącej za zadanie choeiaż z pe­
cieplarniane kwiatki, dzieci rodziców nawet śre- wnej czę~ci tych odpadków ulicwyc!J przygoto­
dnio '/,amożnych nie giną jeszcze ue'/,powrotuie, wae pożytec>lnych pracowników, S>lCZ~ŚĆ im Boże! 
gdy odmówią im miejsca w przybytkach wiedzy. Bo dola robotnil;;ow nas'/,ych wcalo nie wei:ioła 
t-3toją jeszcze dla nich otworem szkoły prywatne, i do pewnego stopnia rozgrzesz,yć ich tr'/,eba '/,lt 

luh wyJ;;ształcenie domowe, które choe w części zaniedbanie dziatwy, () ile szkoła przytulić jej 
czas stracony wylJagrod'/,ić zdoła.,h1. U cierpią nie może, 
wprawdzie rodzice, zwiqks'/,ą się dla nich koszty Co tydziell prawie odbieramy w redakcyi na­
wyksz,tałcenia, alc thiecko jes'/,e'/,e zmarnowanem szej mnói:!two listów od tyoh 111d~i~kiej pracy, 
nie bqt!>lie, choć zamknigto mu wrota zakładów pisanych jak mogą i umiejll, a, wJ:lzy:;tkie one Zl1-
naukowych publicznych. Zresztą, co nie udało się wiera.i~1 wymowno I>kal'gi na UCIsk, ze strony maj­
w r. b" może się uda w roku nastqpnym, w koń- strów fabryc'/,nych niemców, gnębiących polskiego 
cn pozostają jeszcze egzaminy dojr~,ułości dla. robotnika na wszystkie możliwe 8posoby. 
cki:!tel'll6w, wiqc chocia~ '/, trudom i mozolem (:;y- Jeżeli fabryka mn 5-ill mnjtltrów,- pisze nam 
tuacya może być jeszc/,e nratowaLl~, Lec'/, skoro I jcden z l'nbotników - napewno 4-c11 z nich bę­
'/,Obacz~ te falangi zapłakanych chłopaków w po- dzie uiemców a piąty dopiero polak, chociaz gdy 
łatanych bucikach i wys'/,arztluych kurtec'/,kuch, , polski majster pooiCl'a tygodniowo 1'8, 15, niem­
odehod'/,ące '/, niczem od zamkniqtych przed !!imi cowi fabryka płacie musi najmniej rtl, 22. Ten 
wrot s>lkoły elementarnej, ogarnia mnie taka ~a- tlam stosuuek zachod'/,i i co do pracy, polak uo­
łość, jak gdybym wid/liał całe łany >luoża >lielol1ą wicm mai:!i wytęr.ać siły i pracować llobrze i pil-
ranią pokryte, stłuczone prze>l grad. lub zlleptane nie, aby nie strucić zajęcia, niemicll gdyby na-
prze'/, słoniów gromadę. v.et nic nie robił, już dlatego samego że jest niem-

Te listki ju~ nie odrodzą si~ nigdy, raz mro- ccm, cics'/,yć siq bqd>lie względami zwierz,ehlll)~ci 
'lem zważone. B.od'/,ice pójdą do fabryki lub na faoryez.nej. 
wyrobek, ho żye przeeież potr'/,eba i gospodar'/, "Chodzą wiqc po fabryce nadqci jak pawie 
komo1'l1eg'o uie podnrl1je, a latorośle ich na ulic~. z opaslemi brz.l1ehallli, '/"dożywsz,y r~ce, i wyllly-



.J\~ ~02 

codziennie będzie mozna odbywać po dwie pró­
by, gdy dotychczas miała miejsce zazwyczaj tyl­
ko je~na. Sydtem ten wymaga równiez i powię­
kszellla personelu. 

ROzw6J. - Sobota, dnia 3 września 1898 r . 3 

Straż ogniowa ochotnicza łódzka. W poniedzia­
~ek dnia 5 września r. b. o gody,. 0\'2 wieczorem 
odbędzie się ćwiczenie II oddziału straży ochot­
niczej p rzy wieży II oddziału. 

I Kiełbasiński, który zakładając w dniu 31 sierp­
I nia żelazne ramy do okien w fabryce :-;cheiblemT 

I przy ulicy Widzewskiej pod .\~ 173, wskutek 
złamania się [pod nim deski na rusztowaniu, 
spadł z wysokmlCi 3 S~lżlli złamał pra.wą nog~ Pan W ołowski zaangażował też do personelu 

kobiecego panie: Stefanię Gl'omnicką, artystkę 
teatru lwowskiego do ról naiwno-lirycznych; pan­
nę Klcm, naiwno-charakterystyczną ktora w kil­
ku ostatnicll sezonulll! wart>zawskich zyskała so­
llic ogól:1e uznanie kryty ki i pannę Maryę Zale­
:,;ką h. artystkę teatru krakowskieg-o do ról salo­
nowych. Oprócy. tego dyrekcya prowadzi jesy.cy.e 
u kłady y. kilku innymi artystkami i artystami, 
tak, iż w dzień 15 U. m. całc towary.ystwo do­
slwnale skompletowulIem zostanie, co naturalnie 
pociągnie za ::lobą y.większenie wydatków. 

Fatalny wypadek. W duiu 26 z. m. we wsi 

I 
Rokicie-St.are pod Łodzią w parowym młynie 
'l'eodora Adamka, robotnik Jakób Pia::lcczny, sta­
ły mieszkaniec wsi Hzemieszewiec w pow. nowo­

l radomskim opu:szczał się na windzie z wysokości 
, 3 piętra_ 

! Gd'y winda opuściła się do wvsokości 2 pie-

poniżej kolana. 

Z 'VARSZA 'VY. 

Trzeba też podziwiać upór p, Wołowskiego w 
hezustannych usiłowaniach, przełamani c obojęt­
ności łódzkiej publiki teatralnej_ 

Teatr_ Benefi::l pierwszego komika naszej 
tlceny, ulubionego przez publiczność łódy,ką, art y­
bty dramaty<;:wego p. l\laryana Winklem, odbę­
dzie ::lic llieza\,odnie w nadchodzacy wtorek 6 
U. Ul. Bene::~ant, który od 15 l:tt nieojluszczał 
sceny łódzkiej, a liczy już 20 rok :swej karyery 
scenicznej na pn:ed:stawienic to, wybrał arcy­
wetlołą komcdyę autora: n Pieszczos~ka" IIeuue­
quina pod tytułem: ,,'1'rzy kapelm;ze", w której 
odegm rolc.l Dupraillona, jedną z najlepszych 
w bogatym jego repert.uarze. ,,'l'rzy kapelusze" 
grane będą w Łodzi po raz pierwsz.y. Nazwisko 
głośnego autom, benefi:'l ulubieńca publiczności 
łódzkiej, który tu I:lię z nią z.żył, że jak sam po­
wiada, nawet opera parysl;:;], nie mogła go w swo­
im cza"ie pozyskać, rocznica 15-letniej pracy 
W inklem na sccnie łódzkiej są to trz.y czynniki, 
które aż nadtu zapewne wystarczll, by teatr Sel­
liua ""e wtorek nadclloclząq wypełnionym był 
po brzcgi. 

Z ulicy. Ititnieje przepi:3. mocą którcgo ilekroć 
chodnik zostaje zaj<tty przel; wb.śc·iciela domu 
y. powodu rcpcraryi. lllu jakillhkolwiek innych 1'0-
Uót, uatycllluia:st ułOŻOUYlll być wiuien chodnik 
]JrowizorycZlly z desel .. 

Przepitl ten tembardy.iej obowiązuje wła~cicieli 
nowowznoszonych domów, bo w tym ostatnim 
wypadku roboty trwają y.ll:lc:l.Uie dłużej. 

1'yrullz,,::lem wla~cilliel llowobuclującego się do­
nlU przy ulicy Poluclniowej pod"\~ 20 sądzi wi­
docznie, że l'rzcpil:l tCll jego byuajlllniej nie do­
tyczy i każe mieszkańcom ulicy Południowej przey. 
rok cały bruąć ~rodkiem ulicy po ostl'ycll kamie­
niach lub błocie. 

Kależałoby, aby 0dnośne władze przypomnia­
ły paULl właścicielowi, że każde prawo obowi~­
wjc wszystkich bez wyjątkn i POI1rodiły go grze­
czuie o UłożCllie chodnika. 

tilają na polskich robotników, zwłaszcza zaś na. 
tych, którzy po niemiecku nie rozumiej~l. Niejeden 
z takich mujstrów pohiera tygodniowo po ni. 80, 
tyje wi~c nadmiernie i IWI'y.cka ua chorobę. któ­
rej na .. _ pul::lkim nabawił :'lię chlebie. GdylJy mu 
rak duno 4.a nujwyżcj 4 r". fiO kop. tygodniowo 
i zapędzono do pracy, wnet drapnąłby do vater­
landu i ani śludu po souie nie zostawił w Łodzi, 
lub też (gdyby zył je:sz.czc), poleciałby do l3i::l­
marcku na naradę, co ma robić, aby mu brzuszek 
uró"ł". DO::lłowuie! 

1'0 uprzywilejowane stanowisko, jakie maj­
strom nientieokim zapcwnili nasi fabrykanci, ich 
butt\ i arogancya odno~uic polskiego robotnika 
najwięcej zaostrzajl:~ stosuuki fabrycznc u nas 
i najbardziej się przyczyniajl:~ do zniecuęcenb 
naszego robotnika, który odpowicdnio użyty i na­
lez.ycie traktowany, stanowi bHrdzo cenny mate­
ryał, jak to niejednokrotnie stwierdzili nUtli i obcy 
inżynierowie· tecIJnicy, mający do cZYllieuia z 1'0- j 
botnikiem poli-lkim odpowiednio traktowanym.\ 

Ale u natl wsz.ystko cokolwiek nosi stempel 
zagranicz.ny wypierać JUusi wszystko co krajowe. 

Ktoby naprzykład uwicrzył, że z samej tylko 
Łodzi fabrykanci biclizny dam(jkiej z Wrocławia, 
niemcy naturalnie, wywieźli w r. b. obstalunków 
przeszło za 80 tysięcy marele 

'rak, pittkllC łodzianki, ładna to cyfra i sporej 
liczbie ulIl:lzych pracownic igły dałaby bardzo 
przyzwoity chleba kawałck, gtlyIJy nie zamiło­
wauie IHttlZC do wszystkiego co zagranicznc, gdy­
by nie tcn da \\"no już nic lIlajqcy żadnej podl:!ta­
wy pn~csąd, że w Kattowicach. Wrocławiu lub 
Bel'linie można sit} daleko taniej i w daleko le-
pszą zaopa try.yć bieliznę, niżeli u nas. I 

~a przykładcm łody.ianck idl) i mężczyźni, na 
CI; C 111 mow przcwużuic korzy::ltaj~ krawcy wro-

t 11 l · . P' ~'l)adł .'''' I)Omo~t.cm n',. Kościół świętokrzyski. Malowanie wnPctrza ra., IJę \: a ma I Ja::lellzny.., ,. .ó ". -- świątyni ~więtokrzy::lkiej jest już ukońezone i tyl-
ziem~(~SzCzęŚliwy otrzymał obrażenie l . nogi ko w nawie bocznej, po Rtronie lewej, dziś do-

ewe) konanc uqdzie malowanie farbą olejną. Cały 
nicoezpieczne uilzkodzenia krzyża. ko~ciół pomalowano faruą klejową koloru żółta-

Piaseczny leczy się w domu. wego. Ławki juz ustawiono oraz pozawieszano 
Poż~r fabr~ki. D.y.iś ~ godz. 31

/ 2 nad ranem żyrandole. Pozłocenie ołtarza 'wielkicgo przed 
II oddzlUł :sb'azy ~gll1o~veJ ~ezwnlly zo~tał tele- 40 -tu laty było bardzo staranne i kosztowne 
fu?em . z kancelarYJ polIcm:lJdtra. do pozar~, ~o~ I i dziś po oczyszczeniu oHm·y. ten ma wygląd 
łozon.eJ obok ./Jod ~ 19 P~'zy ullCY WólczanskleJ jakby uył świeżo y.łocony. Dokonywa się restau­
stareJ ft~brykl I? SJlber::ltelll.a . . racya posadzki marmurowej. Wszystkie pomniki, 

W' klika TIllnut II oddZiał straży stanął na - znujdujące się w kościele, oczyszczono. Do nie­
miejocu pożarn, który ogarnął już cały budynek dzieli kościół IJędz.ie w znpełno~ci uporządko­
fauryczny i wozownie,. 

Akcya rutuukowa wobec grożącego niebezpie-
czeństwa skierowaną zO:'ltała jedynie ku ocaleniu 
domu micszkalnego, przylegającego do fabryki, 
który też pozostał nie spalony. 

Wkrótlle przybyły 1, III i IV (Poznallskiego) 
qddzialy straży ogniowej i rozwinęły akcye ra­
tunkowe. 

O godz. 6 rano iwżar został ugaszony i straż 
odjcchała; pozostlIł tylko II oddział, który doga­
sl;llł tlejące resztki do godz. 8} rano. 

:-ltara fabryka guzików D. :-lilberst,::illa służy­
ła obecnic za skład towarów wełuianycll i che­
miklliii. 

'1'0 tei pożar ~zalał z g'wałtowną w~ciekłością 
i w jednej chwili ogaruął cały budynek. 

W wozowni, która spaliła tlię do szczqt.u, 
spłonęły dwa powozy. 

Przyczyna pożaru niev(yja~uiona. Straty znacz­
ne, nie dadzą się jednak na razie obliczyć. 

W bójce. W dniu 30 b. m. w osadzie Kon­
stantynaw w restauracyi Nazego, mieszkallcy 
Konstantynowa: Stanisław Figicl i Karol Figiel, 
oraz ruiellzkanicc gm. Latomiersk Jan l\Ia<hiarz 
wszczęli między soIJą bójkę. 

Znl.ljdujący się w restauracyi Edward }lagik 
chciał pl/godzić zapaśników, za co zadano mu 
niebczpieczne rany I10Żem . 

Wszyscy trzej :1 wanturnicy zostali areszto­
wani i osadzeni w \vięzieniu. 

Wypadek przy pracy. Znów mamy świezy 
wypadek Sdo zanotowania, wynikły skutkiem u­
życia do rnsztowania desek nadp::lutyeh. 

Ofiarą wypadku stał się ślusarz Klemens 

wany. 

Egzaminy konkursowe. Wczoraj ukończyły się 
egzaminy konkursowe do politechniki warszaw-
8kiej. KallG.ydaci hę(h~ zak walifikowani do przy­
jęcia w ciągu tygodnia. "Ysy.ystkie wubuse w 
lillzbie 250 zostaną na wszystkich :3-cll cddzia­
łach zapełnione. 

Język poi ski w szkołach. W sprawie języka 
polskiego w tlzkołach średnich, jak donosi "Kur 
Warsz.", zapadła już stanowcza uchwała co do I liczby godzin w.,)'kładowych. W gimnazyach filolo­

I gicznyclI ma być o?"ółem.19 gOllzin t~godni?wo. 

I 
W prz.ygotowawczeJ klasle wykład obeJJJlowac ma 
3 gody.. na tydziell. w 8 kla:saeh pozo:stałych po 
2 godziny. W szkołach realnych na nanko jezy­

I ka polskiego przeznaczono 18 godzin tygodnio'wo. 
I W klasie przygotowawczej i pierwszej na wykład 
I poświęcono 3 godziny, w innych kladach 2 godz. 

I 
tygodniowo. 1::;ne kwestye, związanc z reformą, 
nie mogą IJjć wprowadzone w życie w nadcho­
dzącym r"ku szkolnym, gdyż komisyil. nie llkoń-

I 
cy.yłajeszcze swojejpracy. Dalsze posiedzeniakomi­
l:lyi rozpoezną si<; po wakacyach. 

Biblioteki szpitalne Ks. Marya Lllbomirdkn, 
I projektowała urządzenie zabawy w Dolinie Bzwaj­
l carskiej na dochód bibliotek tlzpitalnych. Zabawa 
I ta. jednak. nie pr~yjdzie .do .skl1tlu~, u::l~awa. bo-

I 
WIem szpItalna llle prz.cWlduJe otWlera1l1~L biblio­
tek, a dutYllhczas starania o zmianę jej w tym 
kieruuklL nie zostały poCy.yniolle. Wobec tego wła-

j
' dza odmówiła prośbie urzl'!dzenia y.abawy na. do­

chOd. pOWyzBZy. 

CławIlcy. -Panowie ci w r. b_ wlwieźli z Ł?dzi - I 
ohstaltu.lk?w przeszło za. 100 ty(jJęcy marek l to I 
przewazIlIc od fabrykantow tutej::5zych. 

Tu przyszła mi na pamięć auegtlotka o owym 
l~esta.l~ra.tor.ze,. który ni?dy nic u siebi~ n.ie jadał. I 
UZyllzlJy J iabrykancI łódzey wyrabwlI towary J 
tego salllego rodz.ajn, co produkty kulinarne przy-

j;:urcntow Ilwych niemców, na wet zLodzi. 
W dprawach szerokiego znaczenia społeczne­

go precz z dekadenckiem krakaniem! 
Kto nic ma wiary i siły lliech si~ usunie 

i milczy a inuym nie przeszkadza-pisze pan 
1\1. Bry.eziński-w pięknym artykule f;woim o od­
czytach ludowych, pomieszczonym w ;"~.\'i! 30 
i 31 "Głosu". słowiowego rcstauratora? I 

Złote slowa., które każdy y. nas głęboko 
w pamięci WIlllell 1llIeC wyryte. 

Tak! kto niema wiary i siły, niech si~ usu­
nie i milczy a innym nie przeszkadza \\' pracy 
spolecl;nej, której u nas takie mnóstwo, a rąk 
do nicj tak mało. 

Sprawa umysłowego i moralnego rozwoju lu­
du, to sprttwa pierwszorz<idnej wagi, t>prawa llie­
cierpiąca. zwłoki, zarówno droga każdcmu kto 
ma serce w picrsi i jasncm okiem w przyszłość 

Z drugiej atoli strony należałoby rzemicślui 
kom naszym uczyć sic.l zapobicgliwoś"i od ich nie­
micckich kolegow, jeśli najazdowi ich skuteczną I 
pol(\żyć chcą tamę. Corocz.nie na l)OCz~~tku ka~­
dcgo sezonu fabrykanci IJielizny i krawcy berliń- I 
scy lub wrochtwdcy wysyłaj~l do Łodz.i z prób. ! 
kumi, rysuukami i modelami agentów swoiclJ, ! 
którzy oocllodzą mietly.lmnia zamożniejszych mie­
szkauct!\y łóclzkillh i polecają im usługi firm 
swo:ch, dając ])l'zytem jaknajkorzystniejsze wa­
runki. I patrzeć umie. 

Czas to pieniądz, a zwłaszcza w Łodzi, gdzie 
wszyscy uie wyłączając nawet milionerów zapra­
cowani po uszy na wagę złota nieomal cenią 
kazdą godzinę. To tez ch~tniej korzystają z usług 
tych, którzy im skarbu tego oszczędzają, bodaj­
by nawet wyroby ich i co do materyalu i co do 
wykonania były gorszemi, IJyle nie tracić dro­
giego czadU na wyszukiwanie potrzebnego rze­
mie~lnika. 

Krawiectwo. wanlZ'awskie, tak dam8kie jako 
też i lllcskie rozwineło sie w cza::lach ostatnich 
uardzo 'korzystnie, :{ wyr;by jego gustem, ele­
gancyą i wy kończeniem o wiele przewyższają 
wyroby lJerlińskie lub wrocławskie. Bielizna war­
s'l.awl:lka rownież zakasowała już dawno bieliy.nę 
pru~ką i gdyby warszaw::;cy krawcy, tudzież fa­
bryktlllci bielizny ostro i umiejętnie wzięli się 
do rzeczy, niezawodnie wyparliby nie długo kon-

Spra"a t,L doprowadziła u nas do wydawnic­
twa książek i pism ludowych. zakładania herba­
ciarni i całcgo szeregu tych urządzeń, które 
wprowady.ić mają w życie kuratorya trzeźwości. 
Naturaluem biegicm rzeczy ważną rolę w tej 
kulturalnej pracy odegrają odczyty popularne 
dla ludu, które zngranicą tak bugate wydały 
plony. 

Odczyty takie miały już miejsce u nas w ro­
ku 1872 w War~zawie. Katedrę prelegentów za­
jęła ówczesna. młodzież inteligentna, a tłumy In­
du warszawskiego przysłuchiwały im się chciwie 
i niema.łą odnosily korzy~ć. Pamiętam odczyt 
Ochorowiez<L ,,0 ziemi i uicbie" ilust.J"ow:~J1y nik­
nacemi obrazami. Zaprowadziłem tam znajomego 
mi czełuduika sl;ewckiego, który zaledwic dru­
kowanc jako tako prl;eczytać umiał. Po odczy­
cie rozmawiałem z nim długo o jego trdci 
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Persya. 
W odleg'lej starożytnoBci potężnc mocar:5two, 

ohcjrnuj~ce olbrzymią przes,trzeil zawartą pomi~: 
/,17.y odnogą Perską, pus.tymą .~n~bską, morzamI 
~ródziemnel1l Czaruem I KasplJsklCm, Persya. w 
czasach now~żytnych zaszła do szeregu państw 
trzeciorzeclnych i dopiero podróż szacha perskie-
0"0 zamo~'r1owanego niedawno skrytobujczo N a~r 
E(ldina, podi~ta do Europy w 1'. 1873 z okazyi 
wystawy paryskiej, zwróciła nanią uwagę szersze­
go ogółu, 

Persya dzisiejsza tworzy część zachodnią. sta­
rmi.ytnej monarchii perskiej, a rozległość jej wy­
nosi 30550 mil kwadratowych, Jest to wyżyna lln, 
2500 do 4000 stóp wzniesioua nad lJoziom morza, 
prawie do ókola okrążona górami, przez kto1'e 
prowadzą trudne niekiedy (:0 przebycia wąwozy. 
Wi~kszą cz~M tego płaskowzgórza zajmuje słonu 
pustyllia, na której hodują się liczne stada bydła 
wielhłondów, mułów, koni, osłów, w gorach, ZHŚ 
piekne o'atllnki kóz o cienkiej wełnie, z !d~'ej 
wyrabiają się slynn.e po, dziś szale perskie. Pr~~ 
uHder rozmaitym klimaCie Persya ma gruut dost' 
urodzajny, na którym d?brze p,lonują prz~ni~a 
ryż i soczewica, stanowu~ce glowne pozyWIellle 
ludności. Ziemia perska oproez wielu gatunków 
zboża rodzi obficie wino, daktyle, migdały, trzci­
ne cukrową i wiele rośliu leczuiczych, a w ło­
ui~ swojem zawiera bogate pokłady: żelaza, mie­
dzi, ołowiu, \\'~gli kamiennych, soli siarki ~ żró­
dła ropy naftowej, Przy despotycznym atoh rzą­
dzie, nieutlolności ministrów i marnotructwie do­
chodów publicznych luduońć jest prawie ubogą, 
:L przyrodzone bogactwu kraju lezą bezczyuuie. 
~zach pcrski jest nieo.graniczo?e~l władcą ya~­
.,;twa i iedynym szafarzem mIemu oraz zyCH\. 
swoich poddanych, ot! kttlrych pobiem niezmie;·· 
nie uciażliwc pot!atki, 'I. dochodów państw~"t lliko­
mn nie· zdając rachun!dw. Nic dziwnego, ze pod 
takiem rządem przemysł i handel znajdują się w 
Ilpadku, a przywóz towarów o wiele jest zna~z­
lIi<:;jszy od wywozu. Przemysł ograuicza się je­
dynie, wyrobem dywllnów i .,;za.lów, hartownych 
1.1;nO' do pałaszów, wyrobuw .,;reonych , złotych 

o l' . f' b i miedz~:lnych, s (.~r l Hr , 
Jeszcze poprzedni szach Nasr-Edclin zamierzał 

zHprowadzić rOl,legle rcformy, no obecnie pa­
llUjąCy sprowadził nawet, kilkunastu eu~·ope.i: 
czykÓw. przy których pomocy nadał .woJsku I 

administracyi zewnętrzuy polor europeJtllo, zor­
"unizował wojsko, ulepszył ~rogi )\Omunikacyjue 
i zapr0\vadzil' pewien ład w administracyi, lecz 

I reformy te nie sięgają. głębiej i lud. poduwuemu 
I jęczy pod żelaZllą dłoUl~ sz:.\cha, Jego wezyra 

i ministrów. 

Urób szacha ){o(hll'h ile ,tle <lo 'l)·tykulu Pt'rsya. 

VII starożytnym śwjecie pa{lstwo perskie 1'01'.­

dą".ało się od morza ~r()(iziemnego, aż do ludu, 
<L ;d mórz Czaruego i Kaspijskiego do oceauu 
Indyjskiego i V:lnując czaS pewien uad Egiptem, 
Tracyą i ~Iacedonią, odegrało poważną rolę; 
!Jóźniej atoli znacznie podupadlo, aż wreszcie 
w roku 6H(j po llaroazcllin ChrystllS~\ zdobytem 
zostało przez Knlira OUl~\i'a. 

i wprost zJumiouy oyłem, jak doorze zrozumiał 
rzeczy, bądź co bądź dość uie przystępne dla 
prostaczego umysłu. Czyuił on na mnic wraże­
nie ślepca, który naraz przewidział i jak d.zic­
cię zachwyca t się cudami natury. Odczyt ten 
wywarł nań tak silIle wrażenie, że prosił mnie 
usilnie, bym pomógł mu w kształceniu umysłu, 
na co zgodziłem sie bardzo chetnie. 

Dziś należy o~ do zamoż~iejszych i inteli­
gelltlliejszych majstrów warszawskich, prowadzi 
dość obszerny warsztat i bardzo dba o to, by 
termiuatorzy jego kształcili się nietylko w rzc­
miośle, lecz i oświecali umysł swój, przez czyta­
nie odpowiednich dIn. uich książtk, którc im za 
w łasne kupuje pieniądzc. 

W Łodzi, gdzie młodzieży illteli~cntncj nie 
hrak, byle dobrej woli starczyło o prelegentow 
dla fabryczuego ludu nie powlllno być trudno. 
})anowie inżyuierowie, technicy, lekarze fabrycz­
ni, powinuiby dobrze znać lud i jego potl'zeby, 
a więc uajłatwiej im wyszuknć jJrzedllliotll do 
odczytow llajodpowicduiejszych dla na zego lu­
du fabryczuego. 

Na. zasadzie ustawy prasowej, po~,wolenie lUt 

odczyty publiczne w Warszawie udziela kurator 
okręgu uaukowego, na prowincyi J:aś miejscowy 

gu henia t lir. Treść odczytu powiuna być przcd­
I:'ta ",iolla w tłómaczcniu na język urzędowy 
z Ilokl"dllelll oznaczenielll osoby prelegenta, któ­
ry pOL! \\"zg-ll;dem politycznym musi być bez za­
rJ:u tli. tudzież miejsca i czasu, gdzie odczyt się 
odbcrlzic. 

Ze zdobyciem Persyi Jlrzez kalifów nrahskich 
zaczyua tli~ historya llowcżytnegu pailstl\":L per­
skiego. Arabowic władali PersYą th) rnku 1:258 
więcej :.;.toli llomillulu;e aniżeli rzcczywi~()i.e, nl­
bowiem ksi;lżęta persey i tureccy odrywali pru­
wincye jedna po drugiej i osohne zakładali Vall­
stwa, ktorych hyt hył bardzo uiedłngi. 

Kie ą to rzeczy tak trudue, by Hprawę od­
rzytów popula:'llych zatamować magly. Idzie 
tylko o to, aby grono iuteligentnej młodzieży 
naszej zechciało zująe się llią gorliwie i opraco­
waln szereg oc!r'l.ytl'l\Y, które nu:;tępnie w pew­
nych terminach wypowic/lziauemi b.v hyć mogły. 

Łódź przywykła do czynów i sł6w uapróżno 
traeić nie lubi. Oto jeszcze hłąka się po pismach 
projekt teatru popularuego a. Łodzi przypadł już 
zaszczyt "-łW()",adzeuia go w czyn. 

N aj pot~żlliejszelll z ui.ch. było, paustwo Sel­
dżukÓw. kU)\'c padło poa CiosamI wOllza h01"l1 
mono'olskich, słyunego D/lyl1gis-Chana, Wuuk 
jego o lInIaku w pierw~zej poło\~ie. ~~ n wiekIL 
założy ł pa lIstwo llIezalezue od W lelk lego Cha na. 

'Nastepcv lIulttkn ule,yli z kolei rzeczy władzy • • o 
'l'omerlalla. po śmierci którego w rokn 18.n za-

Dzi~ki illicj'atywie zarządu 'row. akcyjnego 
zakładów bawełniauych l}, Karula S7\eiblem ju­
tro już lla K8i~żym :Młynie rozpoczyna się sze­
rcg prze<lstawiell ]lJ'awdziwie populal'llych, które 
urządza za wszc gotow d,) czynów obywatelskich 
dyrektor nasJ:ego teatru p. MicIJal Wołowski. 
\rięc i w sprawie odczytów popularnych kto ma 
~ily i winr~ po tcmu, lliech działa-pomimo kra- ' 
kania dek:uleutón-, bo czyn to życic. 

Jalllls';', 

kończyło sig panowanie mongołów w Persyi. 
Miejsce ich zajęli tUl'kOmallOwie, a jedeu z ielt 
jlrzywódców Izmael-Safi, zdobywszy krainy :;i~­
siednie, pierwszy przyjął tytuł szach~\ i założył 
dynastyę, panującą od roku. ~ 507 do 1792. On 
to zaprowadził w Per~yi rellgl~ s'''yit6w, będą­
cych sektą machomehtnizffiuu stąd 'I. nienawidzouych 
przez turków, którzy t:izyitow uważają za odcze­
pieńców i herety k6w. Po wygaśui~cill dyna tyi 
Izmaela-Safi Persya przechodZiła liczne koleje 
i coraz silniej kłouila sil: rIo upadku ale 
za pauowauia. szacha Hl,bn-Chana powrucila un 
chwilę do dawnej ~\Yietllośei. 
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Szach ten założył stolicę swą w Teherani e, 
który do dziś dnia jest stolicą pallstW:1 i utrwa­
lił porządek wewnętrzny. Za jego panowania 
wzmogły się w Persyi wpływy Anglii, Francyi 
i Rosyi, która zdobywszy już przedtem kilka po­
gralliczuych prowincyj na mocy pokoju w Der­
bencie w r. 1797 uzyskala czqść kraju nau rze­
ką Kul'. Wpływy Rosyi i Anglii ważyły się dłu­
go, demoralizując rząd perski bez żadnej dla 
kraju korzyści. aż wreszcie wpływy rosyjskie 
przeważyły i .Persya, ('oraz widoczniej chyląc się 
do upadku, przechodziła powoli w zależuość 
Rossi. 

rP~r~o,,"iu i 'l'urcy" (10 artykułu Persya.) 

Obecnie An::lin. utraciwszy nprr.ywiliowane 
stauowisko w Chinach. n. poniekąd zagrożoua un. 
swej iudyjskiej granicy, zwróciła się w kiernnku 
Persyi i dyplomacya jej usiłuje na dworze tehe­
rańskim przeważyć wpływy rosyjskie. ?: drugiej 
znów stron:;; I:lułtan t.urecki w obrouic islamu, 
coraz sillllej wypieranego z Europy przez luny 
chrześciańskic, pomi1l1o odwiecznej nienawiści 
prawowiernych swych poddauych do llicnawist­
uej im sekty :>:l.yitÓw, d'lży (lo pojednaia siq 
z Persyą, ahy wIlpólne1lli silnmi w~pólnep:o ode­
przeć wrog-u. f:;''':lclt perski. który w cl.3sic pod­
róży po Europie manifestacyjnie omijał Konsh\l1-
tynopol. ohecnie wybiera i:lię w odwiedziny do 
sułtana. Odwicdziuom tym politycy przypisują 
po\Yużne znaczenie i llważ;lj~ je :l.a now~ erę 
w historyi llHil'JW wyznllj:lcych religię machome­
tańska. 

Co' przyszlo~ć ]1l'zyn ieRie z tej strony, trudno 
na razie przewidzieć . Wpływy niemieckie rosną 
w Koustantyuopolu a snltan, pomimo krytyczne­
go położel1i~l. ;;karbu W. Porty, zbroi swe hufce 
i w)'tliąga dloll do sojuszu z Grecyą, z którą 
tak niedawno stom~ył hój I.wyc.i~ski, pomimo, że 
Kretn-przedmiot owego ':Joju-do dziś dnin. przy­
sparza mu nie lOało Idopotu, wstydu i upokorze­
nia. Byłażby to odpowiedź na przygotowujący 
się ulians ludów I:lłowiańskich półwytipu Bałkań­
skiego, czy też ostatnie kOl1\ynlsyjne dres'l.cze 
rozkładającego si~ mocarstwtl. Otornanów, które 
tylko z racyi niezgody mOCHrstw europejsldch 
trzyma sit:: jeszcze na gliniauych nogaell. To tyl­
ko pewne, że notę hr. Murawiewa ze wspaniałą 
propozycyą kongresu pokojowego, przyjęto nad 
Bosforem ze zdzi wieniem 

s. l. 

Korespondencye, 

Piol rkdlC, 2 1()rze~:1łi(t. 
A wiqc... skoro wszystkie pisma pomimo se­

zonu ogórkowego nngle zamilkły i przestały inte­
resować się w dalszym ciąg'u samochodem p. Ga­
jewskiego, z kolei rzeczy wyp:Hla, by niżej pod-
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pisany słnga wasz powrócił raz jeszcze do tego 
przedmiotu. 

Oto w poprzedniej korespondencyi, zamieszczo­
nej w:\i1 177 nHozwojn" twierdziłem na mocy 
prost.ych wyliczeń i dlatego ber. wszelkich dłuż­
I:lzych wywodów, że I:!amochotly, wobec ich wygó­
rowanej ceny i ich obecnej konstrukcyi, nie na­
dającej się do naszych dróg, nie mogą mieć je­
szcze u nas praktycznego zastOllowania i co za­
tem idzie, nie mogą przedl:!tawiać jakiego takiego 
dla przedsiębiOl"ców interesu. 'l'wier(l'l.enie to za­
tem nie było tak dalece bezpotll:ltawnem, jak się 
to niektorym nal:!zym "wielkim" wydttwa.ło , słu-
I:!zność jego bowiem najlepiej uwydatnił w pra­
ktyce mieszkaniec tutejszy p. Gajewski, w~pu­
~zc'l.ając wkrótce potem na SWStt do. KalIs.za 
w celu próby jeden samochód. WprawdZIe w CIą­
gu dni kilku robiono nim wielka wrza we Z,t 
pomocą niektórych pism, ale' po Zł~ tern , krÓtko 
mówiąc, 'l. miejsca wypadła, że llię tak wyru:lę­
wielka klapa i bal:lta. Ha, trudno! nie miałoby 
znów racyi bytu dawne nasze przysłowie: .mądry 
polak po I:lzkodzie", gdyuyśmy ustawicznie ze 
llzczególniejszem upodobaniem nie wstępowali 
w ~lady nie~wiertelnego naszego Zabłockiego 
i nie upatrywali tak jak on wielkich zysków 
tam, gdzie ich w rzechywistośgi uiema i być 
obecnie nit mo:le. Pozostawiam jednak w I:lpO­
kOjll wszystkich nal:!zych dawnych, obecnycu i 
przyszłych Zabłockich i powracam co prędzej do 
przedmiotu, t. j. do uO\.vego samochodu p_ Ga­
Jewskiego. 

Doprawdy, i po co to było robić tyle hała­
su, wrz:nvy, zamieszczać I:!pecya.lne telegramy 
i korespondencyc w pismach, nie przekonawl:lzy 
siC; upr'l.etlnio u praktyczności tego rodzaju weui­
kułu Ila Ilaszych drogach. Albo i ów ugłasr.any 
rozkład jazdy jakie:l miał znaczenie w praktyce, 
skoro I:!amocuód nie chciał się doń literalnie sto-
140wać, zatrzymywał się zbyt częstu tam, gUzie 
mu si~ podobł1ło (o czem uaturalnie pisma nie 
donosiły) i jU:l z llliejl:!ca swego dość pr:l.eciągłe­
;;0 wypoczynku oddawał si(~ pod opiektt koni-

Wolno każdemu ktu chce i lto ma Iltl. to nie­
tylko jeden, ale nawet dziesit1ć i wi~cej sawo­
cllOdów dla własnej przyj elllności w y puścić na 
drogi, ale Hkoro samochody te mają słuiyć wy-
łączuic do pl'zewo:lenia pasażerów i ogłasza się 
nawet dzień, od jakiego mają one I:!t~tle kun;ować, 
a potem po kilku uieudatuych próbach już się 
ich uie wypuszcza i nie zawiadamia się o tefil 
równic;' za pomoc<~ pism szerszego ugołu-to do­
pra wdy za wiele. 

W danym razie spada tu poniekąd willa i na 
tll czq~ć 11r<lsy, któm tak gorliwie zajmowała sitt 
oWyl1l I:!HlllocllOdem, a n<llltypIlie skoro konstruk­
cya jego oka'l.ała si~ nieodpowieclnią na nasl.e 
drogi, uie P()C~,ll\\'ala i nie poczuwa się do olto­
wil~'l.ku poinformowania O tern I:lwych czytelników. 

Z całej tej, że się tak wyrażę, hecy l:!alllU­
cllOtlowej, pr'l.yznać tr:l.(:ba, lIujlepiej wywiązał 
si~ nasz "l'ydzień", który aczkolwiek również 
doM przycilylllie odnosił ::;ię do b~dącego w mo­
wie przedsi~lJiorstwa, a pOlllimo to obowiązku 
I:lwego nie zanicdbał i wszystkiego tego nie pomi­
nął milczeniem, u C'l.cm w danym razie czytelni­
cy jego winni lJyli wied'l.ieć_ :1 nawet nieco dalej 
I:!iq pos11nął, bo oto tipmwozuawca jego ze znanej 
jni czytelnikom pierwl:lzej i ostatniej niefortunnej 
wycieczki owym samochodem do Kali"z:~ i :I. ]lU­

wrotem, przekonawszy sili 11aoezllie li niepraktyc'l.­
ności kół gumowych na nasze S'l.O";)', propolltlje 
zastąpić je żelazllemi obręczami, z telll atoli 'l.a­
strzeżellie1l1, by wówcws i cała maszyncrya była 
znacznie ci~żej i fundn.mentn.lniej ~.bl1tlowan<h uhy 
mogła wytrzymać bezustanne tlstre trz~sieni<l 
i mimo to !lię nie psuła. 

Tymczasem rzecz prostu, że jeżeli our~cze gu­
mowe zastąpim.v żelnznemi i maszyllery<} uczy11i­
my t'uuoarnelltulniejszą, to ouecny UH>!;" samo­
chód zamieni I:lię w pierwotny paroclIód . który 
zaręczam, że w swoim c'l.asie wpierw wiele próh 
odbył na drogn.ch bitych, nim 'yydostał siy ll:t 
szyny, by obecnie z szybkościq, hlyi!kawic'l.ną 
przerzu0ać nas z jednego końca Europy !.:a drug-i. 
l\Iojem zdaniem nie należy obręczy gumowych, 

I 
jako ostatni wynik mechaniki w tym kierunku 
zamieniać innemi, lccz wprost przeciwnie, należy 

I ciężar samego wehikułu dostosowau do jego kół I i obręczy, czyli, że tego rodzaju omnibusy nigdy. 
l jeżeli nie będą I:lpecyulnie obmyślane na nasze 

I 
drogi, kursować nie będą mogły, bo zamieniając 
gumy, l'ówno~.ześnie zamienić wypadnie i całą ma­
szyneryę na mną. 

Panowie wynalazcy macie pole wolne do po­
pisu i zrobienia dobrego interesu. 

Z kra j u. 

Sieradz. Panna Eugenia Lewandowska znł(\­
żyła tu nowy zakład naukowy dla panien. We­
wnętrzne urządzenie pensyi odpowiada naj no­
wszym wymaganiom hygieny, a komplet nauczy­
cielek zaproszonych wróźy jaknajlepsze powo­
dzenie zakładowi, zwłaszcza w Sieranzu, gdzie 
brak pensyonatów uczuwać się daje. 

Kalisz. W dniu 30 sierpnia o godzinie 12-ej 
w południe ua Starym Hynku kaliskim popełnio­
no 'l.brodnię w obecno~ei wielu ludzi, jakoteż 
i policyi. 

Kontrabandzista Stanisław Pieczyński, spotka­
wszy swego kolegę Antoniego Weigelta, zapytał 
go się dwukrotnie: "oddasz czy nie oddasz?". a 
gdy zapytany odrzekł , że uie wie o co chodzi, 
l'ieczyński wystrzelił doń z rewolwem i trHfił go 
w piersi. 

W tej cbwili policyant Drabiński schwycił 
mordercę za rękę, ten jednak uniesiony gniewem 
i zmvziętością zdążył jeszcze raz wyl:!trzelić tak 
celnie, że Weigelt padł trupem na ziemię. 

Pieczyllskiego okutego w kajdanach poprowa­
dzono do więzienia. 

Żyrardów. W tutejl:!zej salce teatralnej d. 19 
b, m. odbyło si~ posiedzenie w celu omówinia us­
tawy dlu przyszłej resursy. świeżo opracowanej 
przez I:lędziego p. Rybczyńskiego. Przyszłe stowa­
rzyszenie resursy rzemieślniczej ma zamiar, w 
myśl dążeń kuratoryi trzeźwości, urządzać biblio­
teki, tanie kuchnie, czytelnie, herbaciarnie, odczy­
t.y, pogadanki naukowe, przedstawienia amator­
skie i t. p. Do gorliwych inicya~orów przyszłej 
instytucyi należą: probcszcz ks. Zaboklicki, pa­
sto.- Gundelach, dyrektorzYil fabryki pp. Bekman i 
Garvie, dr. Szulc, sędzia Hybc'l.yński i t. d. Na 
pierwszy fundusz zakładowy zeurano podpisy na 
tiumę około 1,700 rub. Na znaczniejsze składki 
podpisali się: prezes zakładów żyrardowskich. p. 
K. Dittl'ich rub. 1000, dyrektor Bekman .rub. 100, 
dyrektor Gan-ie mb. 75 proboszcz ks. Zaboklic­
ki rub. fiO, pastor Gundelach rub. 50. 

Lublin. \V ubiegłą niedzielę o godzinie 7-ej 

I 
wieczorem w lokalu zarządu Towarzystwa wza­
jemnej pomocy rzemieślników i handlujących lU. 

Lublina odhyło si~ ogólne zebranie członków .te­
g·Ol. rl'o~val'zystwa. 

- l::)wieżo zorganizowana przez p. Sarnow­
ski ego trupa dramatyczua rozpoczęła szereg przed­
I:!tawiell ~Halką" Moniuszki. Opera wyl:ltawiona 
była 'l. powotl'l.eniem. 

Nowol.:lprowadzona elektryczność nie 'l.awio­
dla oczekiwania. 

-- Według danych urzędowych sprzęt pszeni­
cy i żyt.a o'l.imcgo został już wszędzie ukończony 
przy pomyślnej pogodzie. 

Urod'l.uj zbóż jest następujący: w pow. lubel­
skim, uo\Voaleksandrowskim, lubartowskim, hru­
bieszowskim, tomaszowskim i zamojskim - dobry; 
w kra>-luostawskiLll- więcej niż średni; w chełm­
skim, janowskim i biłgorajskim-zadawalniający. 
Sprzęt )ls'l.enicy i żyta jarego także ukończony, 
urodzaj dobry. Trawy rokuj<~ dobry sprzęt. 

Hobotnikó\V jest pod dostatkiem. 
Sz.kodliwych dla roślinności owadów nie zn­

uwaiullO. 

HO ZMAI'l'O Bel. 
• Doktór leczy wszystko". Źyjemy w czasie 

antomatów. l::)ą wiec automaty, wyrzucające za­
pałki, cGkierki, pierniki; na wystawie wiedeń­
skiej urządzone automatyczną restauracyę. Dla 
cze,,·óżby więc nie miał by(: .automatyczny le­
kar~.· 'l'ak pOlllyślał sobie jeden przedsiebiorca 
w Amsterdamie i urządził automat z napiflem: 
"Doktór leczy wszystko". Automat tell ma po­
staĆ człowieka. W każdem miejscu tego "człowie­
ka" poezYlliono otwory na wrzucanie pieuiędzy. 
Jeżeli naprzykład kogoś boli w okolicy wątroby 
żołądka lub śledziony, to wyszykuje odpowiednie 
miejsce w tym automacie, wrzuca pieniądz, 1JI'zy­
ciska !:!prężynę , a oto wypadnie I:!tumtąd lek w 
postaci mik:stury, pigułek lub proszków, albo też 
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jeżeli choroba grozllIeJ:lZa, adres dobrego... leka­
rza. Jeżeli wymysł teu nie jest zwyczajną ,,~acz­
ką", to życzyćby należało, aby tą drogą lIzyska­
ne leki nie były bardzo ... szkodliwe. Bo, że nie­
wiele pomogą, to pewna. 

Ostatnie wiadomości. 

Królowa Wilhelmina holenderska. 
W dniu 31 sierpnia, królowa Wilhelmina ho­

lenderska -skończyła 18 lat życia, czyli według 
praw holenderllkich stała się pełnoletnią i objęła 
sama rządy., które dotyohczas sprawowała matka 
jej, królowa-regentka. W tym celu złożyła mło­
dziutka królowa przed Izbą deputowanych w Ha­
dze przysięgę na konstytucyę, - właśriwe zaś 
uroczystości koronacyjne odbędą się w dniu 10 
września w Amsterdamie. Na uroczystość tę go­
tuje się cała Holandya, a weżmie w nich udział 
i zagranica. 

Na uroczystość koronacyi zapowiedzieli swoje 
przybycie między innymi król Wilhelm Wiirtem­
berski z małżonką i córką, wielu panujących 
książąt niemieckich, książę Chrystyan duński 
z małżonka i t. d. 

Matka <młodziutkiej królowej, Emma, księż­
niczka Waldek-Pyrmont, córka Jerzego Wiktol"tt 
księcia Waldeck-Pyrmont i Heleny księżnej Nas­
sau, zaślubiła w 21 roku życia 62 letnieg(, Wil­
helma III. króla holenderskiego z dynastyi Nas­
sau-Orunge. W dniu 31 sierpnia 1880 roku kró­
lowa Emma powiła córkę, Wilhelminę; w dzie­
sięć lat pMniej w dniu 23 listopada 1890 rOKU, 
umarł król Wilhelm III, nie pozostawiwszy więcej 
potomstwa. Dwaj synowie z pierwszego mułżell­
stwa: klliaże Omnii i ksiaże Aleksander, zmarli 
młodo. Dyu"astya orańsk~ 'była odtąd l'eprezen­
towana przez dziesięcioletnią dziewczynkę. 

Królowa Wilhelmina, obejmując odziedziczony 
po ojcu tron, oddana była lJod opiekę matki, 
która przybrała tytuł królowej~regentki. Królo­
wa Emma zapomniała o swojem pochodzeniu nie­
mieckiem i starała się obudzić w córce 110lender­
skie uczucie narodowe. Od dzieciństwa Wilhel­
mina przyzwyczajała się do pracy umysłowej i 
llzycznej. Kształcona ściśle według programów 
szkół krajowych, królowa bolendersk:t nietylko 
mówi poprawnie po holendersku, francusku, an­
gielsku, niemiecku, włosku i rosyjsku, ale zna 
zasady prawa państwowego, prawa administra­
cyjnego, prawa konstytucyjnego, ekonomii poli­
tyoznej a nawet teologii. Nie obce jest jej także 
rolnictwo i ogrodnictwo. Od maleńkiego dziecka 
uprawiała Wilbelmina własnemi rękoma . swój 
ogrOdek warzywny, z którego produkty rozda­
wane były gracyalistorn pałacu królewskiego. 

·Młodziutka królowa holenderska jest także 
skończoną sportmenką_ Stajnie w zamku Loo, 
rezydencyi królewskiej, są wspaniałe. Młodziutka 
królowa oddaje się z zapałem konnej jeżdzie, a 
szczegOlniejszem uznaniem darzy angIn - anl.ba, 
ofiarowanego jej przez N ajj. cesar'lJa Franciszka Jó­
zefa. Nigdy nie widziano Wilhelmi])y w powo­
zie zamkniętym. Czy deszcz, czy śnieg, czy po­
goda - zaw~ze miesz::a,ńcy Hagi spotykają swo­
j~~ królowę w amerykanie, ktÓrym sama powozi­
Celuje również w sporcie narodowym, w łyżwo­
waniu, przebiega po kilkanaście mil na łyżwach 
i sam~t przypina żetony żołnierzom, którzy w peł­
nem uzbrojeniu biorą udział w wyścigach łyżwo­
wych. W zeszłym roku bawiła królowa ze swą 
mutką przez czas dłuższy w Wiedniu. 

Pod względem powierzchowności królowa Wil­
belmina holenderska odziedziczyła po matce typ 
niemiecki. Blondynku, ma przepyszne włosy, 
jakby posypane popiołem, błękitne oczy, cel'q 
ja~mą i świeżą, llzyognomię ożywioną, wesołą. 
Wzrostu średniego, jest pełna wdzięku w mchach. 
To też, rzecz łatwo zrozumiała, że rownoc'leśnie 
z pełnoletnością od dł·uższego już czasu na po­
rządku dzienuym stunęły - projekty małżeuskie. 
Z wieln "powołanych" ma być podl)bno wybrany 
ksią;i;ę Bernard sasko-wejmurski, który w razie 
za~lubienia królowej , zająłby wobec paustwa sta­
nowisb takie same, jakie nieguyś przypadło 
w ll<1zhtle ksieciu Albertowi , zmarłemlJ małżon­
kuwi królowej· angielskiej Wiktoryj, wygoclnc, 
bez trollk stanowisko: ~{sięcia-malżonka. 
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Rzym, i3 wl'zeŚnill. Dr. Lapponi oświadcza, że 
zdrowie Papieża. jest lepszem, nii zeszłego lata 
i rokuje Ojcu św. wiek Grzegorza IX (który zył 
106 lat). Niedyspozyoya z d. 21-22 sierpnia 
spowodowana była zaziębieniem, skutkiem zmia­
ny ubrania. 

Wiedeń, 3 · września. "Wiener Ztg." ogłasza pa­
tent cesarski, mocą którego parlament austryacki 
zwołany na dzień 26 h. m. 

, Paryż, 3 września. Władza wojskowa odmó­
wiła oddania honorów wojskowych przy pogrze­
bie Henryego. 

New-York, 3 września. Korespondcnt newyor­
ski ego .Sun" z Manili donosi do tego pisma, że 

Aguinaldo wystosował proklamacyę do obcych 
mocarstw, w któl'ej stara się wyjednać uznanie 
niezależności Rzplitej Filipińskiej . 

Sof ja', 3 września. Straszliwe w skutkach 
oberwanie się chmury spustoszyło doszczętnie bo­
gate miasto przemysłowe Bliwno. Dwie fabryki 
sukna znikły . Runęły dalej trr.y mosty, tudzież 
dziesięć młynów i sto domów. Wojsko wydobyło 
z wody przeszło 40 ludzi tonących. 

Biała, 3 września. W szkole polskiej w Bia­
ły na Szląsku austryackim, ror.poczęto wczoraj 
rok szkolny. Mszy św. w ko~ciele wysłuchała 

' licznie zgromadzona publiczność i 358 dzieci 
polskich, do szkoły zapisanych. Następnie w szko­
le przemowił dl'. Bogdanik, witając dziatwę, 

grono nauczycielskie, rodziców i publiczność. 

W końcu przemówił dyrektor szkoły Rotter. 

Paryż, 3 września. "Patrie" dowiaduje się 

od pewnego oficera generalnego sztabu, iż pod­
pułkownik Henry działał na własną rękę i źe 

jego fałszerstwo bynajmniej nie pocią!!'nie za so­
bą rewizyi procesu Dręyfllsa, wszystkie inue do­
wody przeciwko Dreyfusowi są bowiem niewąt­
pli wie autentyczne. ,. Temps" ze stanowiska pra­
wniczego uważa rewizyę za konieczną ze wzglę­
du na to, że Henry był jednym z oficerów, któ­

rzy prowadzili śledztwo przeciw Dreyfusowi. 

Kielce, 3 września.~ Wobec osiągniętego powo­
dzenia czas trwania wystawy będzie o dwa dni 
przedłużony_ Popis konkursowy lwni odłożono 

na. jut.w. Sędziowic w dziale koni ukończyli już 
swoje czynności. Zjazd obywateli z bliższych 

i dalszych okolic coraz więlulzy. 

Londyn, 3 września . Poseł angielski w Peters­
burgu wyraził rządowi rosyjskiemu se1'Cleczne 
sympatye Anglii w sprawie rozbrojenia. Ostate­
czna odpowiedź została odroczona skutkiem nie­
obecności Salisbury'ego. llezwątpienia jednak 
przyrzeka6 on będzie Rosyi Szczere współdziała­
nie w tym kierunku. 

We(!ług douiesienin "Daily News" konferen­
cya pokojowa zbierze się w Brukselli pod prze­
wodnictwem króla belgijskiego Leopolda. Proje-

I ktow<{lue jest utworzenie konferencyi upełnomo­
cnionych mocarstw i podkonferencyi innych państw 
z głosem doradczym. Trawf\raal weżmie udział 

w podkonferencyi. Z obrad wykluczone będą za­
sadniczo wszystkie kwestye, dotyczące rewizy'i 
układów już istniejącycb, nie wyłęczając pokoju 

franVurckiego . 

Paryż, 3 ' .... 'l'ześnin. Nowy szef sztabu gene­
ralnego, Hononard ohjął swoj Ul'ząu. Millistel'yum 
zezwoliło na daltlze' zmiany w składzie sztabu ge­
neralnego; zmiany te będą wprowadzone w ciągu 

kilku tygodni. 
Zamiar odebrania soLie życia powziął Henry 
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w toku rozmowy z pl'zysłauym przez ministra. 
wojny oficerem. Przcdtem przez cały dt,ień mó­

wił do siebie, chodząc po sali nieprzerwanie i 
powtarza!: .Co oni ohcą począć? . Czego chcą. 

odemnie? Co za winiłem?" Po oddaleniu się ofi­
cera, ulliadł do stolika i napisał kilka listów. 
PodelVt,nięcie gardła było bardzo gwałtowne. 

Smierć nastąpiła zaraz. Henry leżał powalony 
na wznak w kałuży krwi. Fotel, na którym 
siedział, podrzynając się, przewrócił się wraz 
z nim. 

Cała prasa przypuszcza możliwość rewizyi 
procesu Dreyfusa. Opinia publicr.na oświadcza 

się stanowczo za rewizyą. 
W więzieniu stwierdzono dopiero o g . 9 wie­

czorem, że Henry podciął sobie g'ardlo hrzytwą. 
Lekarze jeduak sądzą, że samobójstwo popełnio­
ne zostało około g. 5- po południu. Henry je­
dnem cięciem przeciął sobie szyję z prawej stro­
ny na hwo. 

"Patrie" dowiaduje sili od pewnego oficera 
generaluego sztabu, iż podpułkowuik Henry dzia­
łał na własną rękę i że jego fałszerstwo bynaj­
mniej nie pociągnie za sobą rewizyi procesu Drey­
fnsa, wszystkie inne dowody przeciwko Dreyfu­
sowi s~ bowiem, . niewątpliwie autentyczne. 
"Temps" ze stanowiska prawniczego uważa re· 
wizyę za konieczną ze względu na to, że IIenry 
był jednym ~ oficerów, ktorzy pl'owH.dzili śledztwo 
p1'Zeciw Dreyfusowi. 

Podobno Henry namówiony został przez inne­
go oficera, do sfałszowttnia dokumentno 

Clemenceau twierdzi w ~Aurore", źe Cavai­
gnac, ujrzał się spowotlowanym do rozwinięcia, 

otrzymawszy wiadcJmośoi z Berlina i Rzymu, że 

tam zamierzają ogłosić drukiem dokumenty sprze­
dane p:'zez Esterbazyego ScLwltrzkoppenowi, w 
których znajdllj}.~ siq bardzo uiepochlebne dla 
francuskiego llztabu geueralnego szcr.egóły. 

Dzienniki zarzucają Boisdeffre'owi, ze zbiega 

z widowni w chwili, kiedy powinien l)l'zyjąć na 

siebie odpowiedzialność za popełnione błędy i 
zdać z nich rachunek; inne p')dnoszą wysoko lo­

jalność Boisdem'e'a, który dobrowolnie ustępuje 

ze swego wysokiego stano,,-iska w chwili , gdy 

poznał ciężki błąd swój. 
Generał Pellieux wręczył pro~bę o dymisyę, 

któr&j Cavaiguac nie przyjął. Zwolanie Izby wy­
kluczone. Rewizya procesu Dreyfn::;a nie odbę­

dzie się. 

m iiikW m 

NA BENEFIS 

Maryana WinkIera 
we wtorek d. 6wl'ze,~nia. 

T rzy Kapelusze 
Komedya w 3 aktach Hennequin#l. 

Edg<tl' ])npl'aillou -
Izabel]:!, jego 7,OIl<t -
ŁUCY,l, ich córka 
Adolf 'l'hCllljdal't 
Ellg(Jllin~z Abel 
Pawoł ll' llcl'vay 

O S O B Y: 
p. Wiuklel'. 
)J-ui Tl'ap~zo. 

p-ui Kie1'llick<~. 
p. :\rieluicki. 
]J. Tl'ap~zo. 
p. Tan\Hiowicz. 

naJlt~sta) służba Jl-ui Malisz e wI11m 
AUIlSl:\ ) 

H.zecz llzieJe się w Pal'yżn. 

Początek o godz. 8 wieczorem. 
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7. 

~.~ .• ~ ••••••••• ~~.€i.~.~ •• ~ I 
W k

- @4j Zuane r.c swej dobroci Piwo Pilzeńskie, Bawarskie arszaws I nowo- • . i Monachijskie we flaszkach i b~czkach poleca . ..2i Towarzystwo akcYJne browaru . 

-otw"'rzony zakład €i ~ w. KIJOK i Komp. I ~ • co z Warszawy. 

b 
f%I ~ Skład główny w Łodzi, ul. Widzewska j\2 48. 

pogrze owy _I 1:3 Na iądanie odstawiamy zamówienia: do domów prywatnycb. ; • _ I Telefon 369.-Lód do piwa dodajemy bezpłatnie.-Telefon :3o!ł. II! 
fi Wszelkie dekoracye, zestawienia ołtarzy llajnowszyclt systemów, wogóle • 664 Przedstawiciel firmy K. SZREOER. I 
!; wS7.elkic roboty :tyczące ,~ię. obrzą.dkó~ ~ogrzebowyc~,. z.ałatwia nad- ., ! @,it.MM 

zwyczaj gustowme,akuratme, sumiennie I prędko. R.ówmcz kara~any, _________ -________ _ 
. powozy, wolanty JU\ ządanie. Ceny przystępne. Ul. Sw. Andrzeja 19. ci I 'iI~~~~~~_~~~~~~~~ ... ~909I9f.,96919f9.f 

1053 Ernest Puch & Ko. ~ 9fj 

IJODI~I[)r!)~I)M6&>M.l'" "," .•. 61 ~ Główny Skład ~ 
~*~**~~~~~~~~* ~ Rell's Asbestos Co. Lir~ited 'v LONDYNIE ~ 

~ 
Jest do sprzedama klIka nowych Jednokonnych ~.. . 9B 

POWOZ~~ÓW, ,. k ~~ I ~ P",~·".~e~:!~~~.,~N,9"~~,~'".L~~,~~~:!~?~~" ~ 
jak również 111'7.yjmujQ kompletne ollnoWlCJlle powozów, wolanłow I a- ~ wentyle klapy etc ~ * ret oraz sa na ~kła(lzic gumowe koła i wfelki wyoór powozowych la- wt ,. 9Ii 
~. tarelt. ~ • Motory gazowe drezdellskiej fabryki. _ 
ffl· S k w e r o w a Ni 5. ;t .. ' MJj 

~ 1047 :r - Lipi:ń.ski_ * :; ~IORITZ R!!o~~e~. ~~?:~; n!!~v~·mo~;'y. DreZnle ; 
***~***~~************** ~ Na)wyzej zatwierdzona rossyjska Manufaktura wyrobów gnmowych ~ 

~ Tow. Akc, ~cMffu & W~lck~r W Bulini~. I TEATR VIOTORIA. _ Armatury piece do wanien etc. ~ 
_ Zjednoczone turyngskie fabr~Tki węży lnianych, an- • 

W &rodę, 26 sięrpnia (7 września) 1898 r. 
na rzecz projektowanego przy Łódzkiem chl'ześcianskiem To­

wal'zy~twie dobroczynności domu sierot odbędzie się 
PRZEDSTA WIENIE AMATORSKIE 

DZTE-CI l\IUZY, komedyn. IV' l ' akcie l!'r. Domnika. i1'J. 
GOGO, kometlya w 1 akcie W. hl'. Koziebrodzkiego. fIIł' Skł d t k ł' t h· h .. 
\\'UJASZE;K ALFONSA, farsa w 1 akcie St. Dobrzailskiego. lJ6 a ar y u OW ec mcznyc _ 

Bilety wczeHni~j nabywac mozna w księgarni p. Szatke. ~ " "P'] l 104- ".. t2i ________________________ I _ Łodz, lOt!' wws \:a, , pałac Hell1:t.la. • 

C.~~-~--~~-~~~~~~~ •• ~.~ ••• --.~_~_.~~~ •• ~._ •••• _~ __ ~~4. 
~ ~~~~y~lny ~kl~Q F~rD W ŁOQZi II Dr. A. Grosglik. fJakłarl IOfl'7nl· fl'7y 
~ W L -rT O S E L ~ i Choroby wene.ryc~ne, moczopłciowe I.J II UlJb lJb 
~ •• L~ ~ I Ul. Cegclnian~ s~~rn:3 (róg Zacho- Chirurgiczno -ginekologiczny 
• JO dniej) Rano od 8-11; popołudniu: ' .. 
~ l'cOl PI "Z e]' Olzcl -No 8 ~ od 5-8; panie: od 3-4 popohldniu. . w ŁodZI, Połudmowa 19 
:;; U l (lJ '1 • (t '1 lO - • ~ I przyjmuje lla st:J.le pomieszczenie osoby 
~ POLECA. ~ I W k I II Ill~tlmi~te cicrpieniami ehil'lll'gicznemi i ko-
.. W b' O' t .1 ? • f"b l' do zaciąo>3.nia podłóo' 'tI ' SI O e prywatne] lJleCeull. \V ambulatoryum udZielają porad trlOt y orne, bO owe uO uZyCla, ,li y o eJue b b' codzicuuie w chorobach t:hil'lU'O'iczny'll 
• malowania drzwi, okien, sprzętów i m~l,Szyn; '; bogatym wybo~'ze: '!Ii ' Dr. med. Alfred Krusche od 12~1 w ;~_ 
~ farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stOS?WOle do żelaza, skory, '!II I)l':t.v ul. Zachoclnie,J' 39, łudnie w e!lOrolJaeh kobiecych. 
~ drzewa wyrobów słomkowych I szklauych. 658 lIłłII J Dr. K~awery JaSiński od 9-10 rano: 
m' ~ l l . Dr. MlCczysław I{aufmann od ;3-4 popol. 
~_~ .. ~~._~~~ •• 166D8616_66~~_,.B6.t2i e{cye rozpoczną SIę Dr. Czesław Stankje~icz ~tl_6-7 popoł. 

12;24 sierpnia. CeU:L porady k. 00. 

"9iJ9J§I~~~.!I~~' ~ ~~~ THO~IAS. i ~**~~~~~~~~ 

j
gf . SZKOtA PRYWATNA MĘSKA I· -W-4.-kl. -zak-t N-au-k-cwy-m i ~·W skl~~i~ T~w~rzystw~~ 

Ignacego Żychlewicza • 
przy ul. Karola N2 18. - II 

Przygotowuje do -Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni. I 

czej i Handlowej. 

od 7 roku. Początek <Iekcyi d. 4 (16) . sierpnia. I 10 r fO-WS fa : I ~ 2-6 po połudlliu cdbywa 
Zapi~ codziennie od 8 - 2 popołudniu, Z .,. t się zakup noszonej ~ 
~~~":.[~~~ " Ala!Al~alal~~ 'JaplS l egzammy nowows ę- odzieży. ~~~ 

; Q9--'~ fQ~~IP"._'Illl'~~1!IJ!JIBiP1i pujących uczennic odbywają *Sprzedaz zaś oclbywa się COtlzieullie.,t.e 

się cod2iennie od godz. 9-ej ***~~~* 
~************~*~*~~~~*~ . do 3. Lekcye wakacyjne roz- ~ ,--
~ HOTEL ANGIELSKI * poczną się l-go lipca, a rok! Dr. R. SKIBINSKI 
~ Kn\T~flRT nRT!It'I~TRY WAR~~AW~TJlt'1J o)!. szkolny 4(10) sierpnia 1'. b. [ ..... 
~ ~'~~ł4 ~ &~ ~w .1 w~ w,~ ., ~ W Sturm-de-Hirszfeld =a =:~e=r-

! Piąte', ~~V~ZC~Ir,::·S~~.~. ~S~\!l ~~~I~~Y~fo~~~~' *. AdWok~t,' Zawadzka 5. 
l:iobota;l " " (Wieczór Soll~t<iw) * ulica Dzielna N2 34 D A T n 
Niedziela 4" ,. (Kollrert na Bellofis Członków Orkiestry) ~ .. d' I l' I r.. ~w· t~rm~n 
l, . lz' l I - (O' ~~T' • TV I ' ) ~~~ przYJmuJe llrowa ZC1llC? spra,w z we ,51 n 

~ omcl ,HL ei o " ~t<ltlll 1Y1Oczor , <l COW ~ I t t I" 11 d k tó 
fi'~. Wtorek () ., (O~t,ltlli Koncllrt populal'llY) ~~~ pro es o~vallyc.1 .1 llllly~. o 'umell w w~ 
~~~~~~~.sc~~~~~~~~~~~~ l wszystkIch nlle.Jscoyvo~Cla.llh Cesarstwa 1 I 
... ~-~l?~·.,.~·~~~ .... ~·;j'l~~l·ff!·~l·ffl· .... l·~~~~AY~~~~~-.~..,.·~~~~~~~~~~~'_'~~~-~~-~~~~ ... ~~~ Królestwa bez zahczema. . l wyjechał. 
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4 ± 4 

[ Pierwsza Lecznica prywallla 
Zawadzka jYg 12. 

Sing'era Iuaszyny do 
do Singera maszyny 

Singera lllftSZyny do 

, szycIa są Wl6orowe w konstrukl:yi i wykoilczelliu. 

szycI'a s~ ni~z.hQdlle dla użytku dOl11owtlgo, jltk 
:.J } 1'0WnH:lZ dla przemysłu. 

SZYCI
' a są najwięcej używaUtl we w'szystkiclt za­

k ,adach fabrycznych. 

Singera maszyny do szyeia ~~r~~~~~~~;~ane pod wzglęuem 8zyb~,o~d 

Singera maszyny do szycia ~:~~;t~~~:~~y~~~lePiej <lo modnych lntftów 

Bezpłatna nauka szycia i haftu artystycznego. 
Maszyn do szycia Kompauii Singer istllieje przeszło 400 odmian prztlzDltczonych (lla różnych 

specyalności, a nabywac je można wyłą<'znie tylko w naszych własnych skht(lach. 

ORYGINALNE: Singera maszyny do szycia zawdzięc.zają rozgłos swój zllakomitej jakoilci i 
wyborowej kOllstrukcyi, któremi to zaletami ocl dawien clawna odznaczały się 

wszystkie fabrykaty Kompanii Singer w Nowym-Yorku. 

Or~ginalne ~ylko z obok zamitlscZoną rr.,u-ką faoryczną i nllpiscm: 
"The Singel' Manfg. Co." 

, . 
N AJvVYZEJ zatwlCrdzona 

Manufakturna Kompania Singer. 
ŁÓdŻ., . J?iotrko""VVka., 22_ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

l: LÓDZKA SZKOLA MUZYCZNA = 
! E ... m'"y w.tęp .. d. !~!,~~~~,~ "~~~!!ta!~~~~aR!'!~~~~~~'~Yi~~~~~~~~~~ ""i, 3-15 ,m"'" ! 
~ 'V rokn szkolnym 1898/9 otwm·ttl bę(lą llastępujące knr~y: ~ 
~ Kurs fortepIanowy. Przygotowawczy od 1/2-1 roku; lliżazy 2 lata; Średni 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs skrzypcowy. ~ 
~ Niższy 2 lata: śreuni 2 lata; wyż~zy 2 lata. - Kurs wiolonczelowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lat I. - Kurs śpiewu so- ~ 
~ lowego. ::Siższy 2 lata; śreclni 2 lata; wyż.~zy 2 lata. - Kurs teoryi I kompozycyi. Xiższy 2 lata; .~redui 2 lat<l; wrż;zy ~ 
~ 2 lata, - Kurs organowy. Niż~zy 2 lat,t; wyższy 2 lat<t. 
~ Kursy: kontrabasowy- fletowy - klarnetowy-fagotowy-kornetowy-waitorniowy-puzonowy-tubowy. 

~ Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. ~ 

Z Prośby podaje się do Dyrekcyi szkoły muzyczn~j łódzkiej z dołączeniem me- ~ 
~ tryki i świadectwa tJzczepienia ospy. ~ 

~ Wpi~ na kurs przygotowawczy 50 rubli roczme. ~ 
~ N a wszystkie inne kursy 80"" ~ 
~ Dla wolnych słuchaczy 100"" ~ 

~ Szczegóły w kancelaryi szkoły muzycznej przy ul. Piotrkowskiej 86, od 10-2 ! od 4-6. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ZARZĄD ~TOWARZYSZENIA WZAJEMNEJ POMOCY 

Pracowników Handlowych 
=----..... o .. ~. 

ma zaszczyt podac do wiadomości, że w ~obotę 
~ierpnia ( 3 września) r. b. odbędzie .się w ogrodzie 

przy ul. Piotrkowskiej Ml 151 

c1ni~ 22 
"R O Z" 

Zabawa ogrodowa 
dla członków stowarzysz., ich rodzin i osób wprowad~onych. 

Bilety wejścia po kop. [\0 ella członków i po rb. 1 ella nieczłonków na\)ywac moż­
ua w kaucelaryi ~t'Jwarzyszeuia w godzinach biurowych, zaś w (lzitlll z,\\)awy w k,tsitl 

ZGUBIONO 
przy ulicy Zawadzkiej 

niecbltlko lIotelu Mantoufla, 

ZŁOTY PIERśCrONEK 
z 9 małemi dyallleutami i jednym dużym; 

(fason angielski szeroki). Łaskawy znalazca 
raczy takowy odnieść do re<1a];:(·.yi c1zienuil,lJ. 

"Rozwój" za wydaniem r~. 2;:, JJagrody. 

I~~***~*~~**~ 
, Hieronim Heyman, 
I Adwokat PrzysiQgly 

p O . ""VV r Ó C i ł_ 
pl'Zy ogrodzie "ROZ" od godz. 4 popołu(luiu. 1050 Cegielniana M 31. I 

•• .~I~CiillaGillaa(fj~ 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN ~ 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER ~T KalisJ;u, 
poleca swój .skla<l fortepianów w Łodzi .. zaopa,trzouy w instrumenty 

własne najnowszej konstrnkcyi po cenach fabrycznych. 

.' • " • 
Pomieniony skład w Łodzi przy nI. Piotrkowskiej 

.N2 132, 1l1'zyjmuje zamówienia. na strojcnia i reperacye. • pod cM! 

~8iiJ&lłiJa I 

**~********** I 

L""YS~ wc-D 
wnętrznego uzyt-
ku mozna dostać 

w !:lkładzie piwa W. Ki~ok· 

Komp. Ulica. Wiclzewska M 
48. Telefonu 369. 62(j 

I 

(dawniej róg Cegieln. Wschodn.) 
0(1 g. dog. 

9 - 10. -ta Brzozowski. Chor. zębów, 
plom\)owauitl, ,'ztnczne zQby. 

10 -11. Dr. Górski. Chor. chirurgiczne 
i oczne. (Nieelzieht) 

11-12. Dr. Maybaum. Chor. żołądku i 
ki8zek. 

12 - J. Dr. Goldsobel. Chor. wewllętrzne, 
spee. lIłuc i ~erca. 

1 - 2. Dr. PrzedborskI. Chor. nszu, uo­
·sa, gardła i kI'taui. (lIrócz llie­
(lziel, ,vtorków i piątków) 

1 - 2. Dr. Llttauer. CliOl'. 8kórne, we­
neryczne i dróg moczowych (prócz 
wtorków i piątków) 

2 - 3. Dr. GórskI. Chor. chirurgiczue i 
i Oczne. (Wtorki i piątki) 

2 - 3. Dr. Plnkus. Chor. wtlwnetrzue i 
chieci. -

2 - 3. Dr. likiernik. CllOr. oczne i chi­
rurgiczne. 

3 - 4. Dr. Goldman. Chor. chirllJ'gicz\I e 
4 - 5. Dr. i undo. Chor. wewnętrZlltl i 

kob e~e. 
Opłata za poradę 30 kap. -lóżka dla cho­
ryoh. - Badania mikroskopijno-chemiczne 

i bakteryologlczne. 

I firm. eU/lstui' od r. 1B73. I 
Ma[aUll Mc~li 

Załęskiego S-ka, 
Warszawa, Marszałkowslta 137. 
Najwięk~zy wybór mebli od uajtailszych 

II 
do bardzo wykwilltIlYc\I, 

Ceny naj niższe, - stałe. 
-~ - _. I 

BUCHALTER 
zuający język ru~kj, Ilohki i niemiecki, 
rówllież kurespol1l1encyę, poszukuje miejsca. 

'Vil.l.c1omość w red. .,Hozwuju'· pod lit. 
H. Buchalter. lU63 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
W mi~scie Pabianicach w dobrym pUllk­

cic są do slll'zedallia (lwa (lrewuiane 
domy z ślil;znym OWUl:owylll ~a(lel11, placu 
12,OUO łukci. Wiadomo"G u właściciela, 
Stare-MiHsto nI. TUMzyi1ska 191. 289. 

H lJ.uellOWiel: mlo(ly, obznajmiony z iutertl­
sami t'::t\)ryc:mumi i komisowemi, poszu­

kuje odl'owieunie~o miej~ca. Referencye 
jaknajJepsze. Ofurty w adlllinistracyi "Roz-
WlljU" pod. lit. J. N. 125. 2 6. 

Ageutów zdolllych poszukuje Inspektoryllt 
u(ltjwięklSzego i uajhogat 'zego toWa.L·~Y­

stwa ubtlzpiCl:zull "E!J.uibbltl". Frie(LlIlan 
i t:l-ka. Widzewska lli. 2t;7. 

Z llolna krojczyui potrzebna clo uazaru 
dzitlciJJuego. Zaw:tuzka 2, stróż wslilt-

że. 283 

p~~l:Z~~'.U~~~~~t *:a~I,:~zl~l:k; l~o ma~~~:-

M locty tzlowiek, przepisywacz, mający 

pojęcie o rysunku ttlchniczuym, zO<tj­
dzie ~ajęlOie. WilJ.J.umo.~c w administracyi 
"ROZWOJU" 285 

Sprzedaję 6 mórg ziemi, elom i stodołQ za 
fS. 1300. ,\Tiadolllo,~Ć w Heldnie u ]H\n<t 

Piotra Piecha. 27,1. 

Geometra przysiQgły, WładY8Jaw Sta­
rzyń.ski, ŁÓdż, ulica Poludniowa oM 8. 

wykonywa W8zelkie czynności w zakres 
miernictwa wcł1oclzące, do wszy~tkich władz 
i instytucyj tak rządowych jak i pryw<tt­
nych, przy te 111 mając wykończOlly l:ałkowity 
pomiar 111. Łodzi, jt:8t w 1l1oŻUll~ci załat­
wiac czynności miejticowtl ~zybkll i do-
słowuie. 152. 

P otrzebni tią garucarze. Ul. :lrarYl!iilslm 
JW 55. 278. 

,lI;o3BOJIeHO :u;eH3ypOIO. r. JIO,l(3J. 2:? ABrycTa 18l:1 8 r. 
Redaktor f Wydawca W, Czaiews~i,-----.:.....:....---------'::....!....----~--=-=--..:!.-.:.---=~w~d:...r~uk:...:.a-r-n-I-J-.-G-r-a-b-o-w-s"'7'k-:-ie-g-o--:---:S~k-;'i-, -l-J l-U t-r-K-u W-:::l\.-' a--;;:SI 
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